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Toruń. niedziela 4 stycznia 1931 


Rezułlały wizyłly premjera 
Grecji w Polsce 


rzyjazca ppcmirra Venizelosa zacieśnił węzłu przyjoźni polsko-śr"ck'el — Premjer grechi 


gościem Prczydenłia Rzoliiej — W 


Warszawa, 3. 1. (PAT.). W ciągu rozmów, 

tóre miały miejsce w Warszawie pomiędzy 
remjerem greckim Venizelosem, a polskim mi- 
'strem spraw zagranicznych Zaleskim, roz- 
rów, naccchowanvch serdecznością tem więk- 
szą, że p. min. Zaleski, akredytowany przez 
kilka lat przy rządzie greckim, znał i współ- 
pracował już z Venizelosem, który wówczas 
już był premjerem — obaj ci mężowie stanu 
rozpatrzyli wspólnie ogólną współczesną sytua- 
cję polityczna, stwierdzając 7 zadowoleniem 
wspólność co do niej swoich poglądów. 


Rozmowy te pozwoliły im stwierdzić rów- 
ależ, że żadna rozbieżność interesów nie roz- 
„dziela obu państw, które doprowadziły nawet 
niedawno do wydatnego wzajemnego zbliżenia 
sie na poln ekonomicznem przez podpisanie 
umowy handlowej. Dzięki nicj dla obu państw 
otwierają się perspektywy jerzcze większej 
współpracy w tej dziedzinie. 


Odjazd premiera Venizec osa 


Rady Ministrów Walery Sławek, p. marsfałek 
Sejmu dr. Kazimierz Świtalski, p. marszałek 
Senatu Władysław Raczkiewicz, p. minister 
spraw zagran. Zaleski z małżonką, p. minister 
Aleksander Prystor z małżonką, p. minister 
Leon Janta-Połczyński, p. wicemin. spraw woj- 
skowych generał Konarzewski z małżonką, po- 
seł grecki w Warszawie Lagudatis, dyrektor 
departamentu greckiego M. S. Z. Mellas i in. 

Warszawa, 3. 1. (PAT.). Wczoraj o godz. 
12-tej w południe prezes rady ministrów Gre- 
cji Venizelos złożył wieniec na mogile Niezna- 
nego Żołnierza. W uroczystości tej wzięli 
udział poseł grecki w Warszawie Lagudatis 
z członkami poselstwa, przedstawiciele Min. 
Spraw Zagr. z szefem prot. dypl. Romerem i 
dyr. Przeździeckim na czele, zastępca szefa 


holdz:e N eznanemiu Zołnierzowa — 


sztabu głównego gen. Kwaśniewski, zastępca 
komisarza rządu na m. stoł. Warszawę Ołpiń- 
ski oraz liczna delegacja oficerów sztabu głów- 
nego. 

Warszawa, 3. 1. (PAT.). Wczoraj o godz. 
19,40 pociagiem wiedeńskim odjechał z War- 
szawy prezes rady ministrów Grecji Venizelos 
wraz z małżonką i towarzyszącemi mu 080- 
bami. 

Odjeżdżającego premjera greckiego żegnali 
p. premjer Sławek, p. minister spraw zagran. 
Zaleski wraz z małżonka, szef prot. dypl. Ro- 
mer, szef kanc. cyw. Leśniewicz, szef gabinetu 
wojsk. pułk. Głogowski, poseł Grecji w War- 
szawie Lagudatis z członkami poselstwa, wyż- 
si urzędnicy M. S. Z. i oficerowie komendy 
garnizonu m. st. Warszawy. 


|. | | a A Ř 


Współnracę niemieceo-sowiechą 
wzmocnić ma bezrośredni morski kabel 
telefoniczny 


(z) Warszawa, 3. 1. (Tel. wł). Dowia- | Jak dalece sprawa ta jest doniosłą dla 
dujemy się, że między rządem łotewskim ; rządu sowieckiego, dowodzi fakt, że we- 


A Pozatem zostało ustalone, że przedstawicie- 

Je obu odnośnych rządów, dążący wytrwale 
do utrzymania pokoju wiele razy stwierdzili 
ty _Taż zgodnie na terenie genewskim swoje stałe 
e postanowienie pozostania niezmiennie na sta- 


_ nowisku lojalnej obrony istniejących traktatów 
“Pokojowych 1 stanowisko to nada! utrzymają. 
wreszcie pomimo, że nie przewidywano jako 
sela wiadomych odwicdzin żadnego aktu dy- 
' plomatycznego, zostało postanowione pomiędzy 
obn mężami stanu, że Polska i Grecja wkrótce 
podpisza wspólny traktat arbitrażowo-koncy]- 
jacyjny. 


Warszawa, 3. 1. (PAT.). Wczoraj o godz. 
18-tej p. Prezydent Rzplitej przyjął na uroczy 
stej audjencji prezesa Rady Ministrów Grecji 
Venizelosa, poczem p. Prezydent Rzplitej i 
pani Mościcka podejmowali państwo Venizelos 
śniadaniem, w którem wzięli udział p. prezes 


6 o —— 


Dzień p. Premiera 


Warszawa, 3. 1. (PAT.). W dnin dzisiej- 
szym p. premjer Sławek przyjął na dłuższej 
konferencji posła Rzplitej Polskiej w Pradze 
dzeskiej p. ministra Wacława Grzybowskiego. 
który omówił aktualne zagadnienia polityczne 
t gospodarcze, związane z pracą poselstwa. 


Z prac Se mu i Srnafu 


Warszawa, 3. 1. (PAT.). W dniu wczoraj. 
szym w godzinach południowych p. marszałek 
Senatu Władysław Raczkiewicz odwiedził p 
marszałka Sejmu dr. Świtalskiego, z którym 
odbył dłuższą konferencję na temat uzgodnie- 
aia planu prac obn izb. 


Warszawa, 3. 1. (PAT.). W dn. 3 b. m 
odbędzie się o godz. 11-tej posiedzenie komisji 
prawniczej Senatu. Na porządku dziennym 
znajduje się ukonstytnowanie się komisji oraz 
przydział referatów. 


Kto wyśrał dolarówkę? 


Warszawa 3. 1. (PAT) Wczoraj 
odbyło się ostatnie losowanie 5 proc. 
oremjowej pożyczki dolarowej serja 
II. Wylosowano ogółem 57 premji na 

"sumę 25.000 dolarów. Jedna premja 
w wysokości 8000 dolarów padła na 
numer 520.525. iedna premja 3000 dos 
Jarów na nr. 797.248 i pięść premji po 
1000 dol. na nr. nr. 936.369, 117,710, 
805.716, 960.277 i 264.814. 


i niemieckim prowadzone są rokowania 
w sprawie założenia morskiego kabla te- 
lefonicznego, mającego połączyć Libawę 
z Królewcem. Przestrzeń, dzieląca oba 
te miasta portowe, wynosi 240 klm. Kosz- 
ty założenia i umocnienia kabla wynosić 
mają 4 miljony franków szwajc., z któ- 
rych połowę ma ponosić rząd niemiecki 

Sprawą tą interesuje się szczególnie 
Rosja Sowiecka, która pragnie skierować 
tranzytowe rozmowy telefoniczne z za 
chodem drogą na Łotwę, z ominięciem 
bardzo dogodnego połączenia przez War- 
szawę. 


dług oświadczenia dyrektora departamen- 
tu pocztowego i telegraficznego w Rvdze. 
rząd sowiecki zagwarantował rządowi ło- 
tewskiemu dochód roczny w wysokości 
140 tys. franków Szwajc. za rozmowv 
tranzytowe, które będą prowadzone przez 
Rosję zapomocą tego kabla. 

Należy zauważyć, że wprowadzenie w 
życie tego zamiaru wymaga- położenia 
podziemnego kabla na przestrzeni od Li- 
bawy do granicy sowieckiej oraz urządze- 
nia odpowiednio silnych wzmacniaczy, co 
znacznie podraża instalację całej imprezy. 


Upiory straszą Niemców 


Straszwa mamiątka po 


Berlin 3. 1. (PAT). Donoszą z 
Hamburga. że w pobliżu jednej z 
wysp grupv Halligen na Morzu Pół: 
nocnem wyłowiono zamknięta bla- 
szanke, pokrvtą wodorostami i musz- 
lami. która zawierała ostatnia pocztę 
parowca angielskiego ..l usitania'. 
zatopionego w roku 1915 przez nie- 


zało -ilonel „Lusitamji* 


miecką łódź podwodną. a 

Na kartce papieru jeden z pasa: 
żerów donosi, że okret tonie i podaje 
jednocześnie nazwiska innych pasa: 
żerów, znajdujacych sie na parowcu 
oraz numery kabin. Odnaleziony list 
uważany jest za autentyczny. 


Nr. 2 


Marszałek Joffre jeszcze 
żwie 

Paryż, 3. 1. (PAT) Według biulety 

ny z godz. 20.30, w stanie zdrowia mar 

szałka  Joffrea nie zaszła żadna 


zmiana. 
Paryż, 3. 1. (PAT.), Ostatni biuletyn 


o stanie zdrowia marszałka Joffre'a poda- 
je. iż marszałek nie odzyskał przytomno- 
ści. Chory spoczywa spokojnie bez cier- 
pień. Stan jego od godz. I dnia wczoraj- 
szego nie uległ zmianie, 


Prem:er Veni7€elos 
w drodze do Rzymu 


Rzym, 3. I. (PAT.). Potwierdza się tu 
wiadomość o przyjeździe Venizelosa, Pre- 
mjer grecki przybędzie do Rzymu dn. 
7 stycznia i zatrzyma się tu przez jeden 
dzień, poczem odjedzie do Aten. 


Prowokacujna podróż 


niemiecka 

Kanclerzowi 'zeszy iowarzy- 
szurć aa sekkr.stamu Kruegel 
Berlin, 3. 1. (Pat), Urzędowa pruska 
agencja MAKA komunikuje, że w zastęp- 
stwie ministra Hirtsiefera wyjedzie z kan- 
clerzem Brueningiem na objazd prowincyj 
wschodnich jako pruski komisarz dla pro- 
wincyj wschodnich sekretarz stanu w pru- 

skiem ministerstwie rolnictwa Kruegel. 


Komuniści chińscy 
uczctwsi od bolszewików 
Citta del Vaticano, 3. 1. (PAT.). Sto- 

lica Apostolska tlostała zawiadomienie, że 
komuniści chińscy w Kiang-Su uwolnili 
szereg księży i 5 zakonnic, arcsztowanych 
na początku października ub. roku, 


Zagadkowa zbrodnia 
w Niemczech 


Berlin, 3. 1. (PAT.). Właściciel dóbr ry- 
cerskich baron von Maltzohn został wczoraj 
zasztyletowany na zamku Griibenhagen w Me- 
klemburgji przez pracnjaccgo w jego dobrsch 
OWCZATZA. 


Trzęsien'e ziemi 
w Ausírji 


Wiedeń, 3. 1. (PAT.). Wczoraj rano w Ba- 
denji pod Wiedniem odezuto silne trzęsienie 
ziemi w kierunku południowym. Trzęsienie 
ziemi trwało jedną sekundę, słyszano przytem 
podziemny łoskot. Trzęsienie nie wvrządziło 
żadnych szkód. 


= aa 


Doniosłe znaczenie 62 sesji Ligi Narod. 


Najważniejsze punkiy porządku dziennego: to sprawa polsko-niemiecka 


(z) Warszawa-3. 1. (tel. wł.) 62:ga 


i polsko-liiewska 


| ły mniejszościowej.w Rudzie na Ślą: 


sesja Rady Ligi Narodów, zbierającej | sku, a następnie kilka petycyj „Volks 


się w Genewie 19 bm.. ma do rozpa: : 


'bundu*. Sprawy te referuje przedsta: 


trzenia przeszło 30 punktów. porząd:  wiciel Japonii. 


ku dziennego, z pośród których kilka 
interesuje bliżej Polskę. Są to głów: 
nie sprawy mniejszościowe, a więc, 
nota rządu niemieckiego z 27 listopas | 


da 1930 r. w sprawie sytuacji mniej: 


szości niemieckiej w województwie 
śląskiem. 

Z tą sprawą łączy sie petycja Zw. 
Polaków w Niemczech, dotyczaca po 
łożenia ludności 
czech, oraz petycja p. Pauliny Sock 
w sprawie przyjęcia jej syna do szko 


polskiej w Niem: 


W dalszym ciągu znajduje się na 
porządku dziennym sprawozdanie 
przedstawiciela Hiszpanji, o stanie 0a 
 becnych rokowań mnolsko - litewskich, 
zaleconych przez Radę Ligi 18 wrze: 
śnia 1930 r.. co do uregulowania zajść 
pogranicznych i ruchu na odcinkach 
granicznych rzecznych. 


referować będzie szereg Spraw, zwią: 
zanych z wykonaniem art. 304 trakta: 
tu w Trianon w odniesieniu do za: 
gadnień kolejowych oraz kwestjc 
zwołania czwartej konferencji w spra 
wie miedzynarodowej komunikacji i 
tranzytu. i 

Na uwagę zasługuja punkty po: 
rządku dziennego, omawiające kody: 
fikację prawa międzynarodowego — 
oraz referat przedstawiciela Hisz- 
panji, w sprawach komisji specjalnej 


Ponadto przedstawiciel Hiszpanii | powołanej do zredagowania konwen: 
cji, o kontroli wytwórczości prywat: 
nej i rozpowszechniania broni, amu: 
nicji oraz materjałów wojskowych. 


zreferuje stan stosunków polsko sy 


litewskich. 
Reprezentant Polski, min. Zaleski, 


— R W 
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u nas i zaśranicąa 


Suma dochodów państwowych w prelimina- 
rzą budżetowym na rok 1931/32 została obni- 
żona, dzięki zmniejszeniu proponowanych 
wpływów z danin publicznych i z monopolów 
państwowych. Wpływy te stanowią niemal 
3/10 wszystkich dochodów państwa. Jak wy- 
nika z objaśnień, załączonych do preliminarza, 
w ogólnej sumie wpływów przewidzianych w 
przyszłym roku budżetowym, uwzględniono 
zmniejszenie się dochodów z powodu przyzna- 
nych ulg podatkowych. Oznacza to, że rząd 
licząe się 4 trudną sytuacją gospodarczą kraju, 
postanowił nie cofać przyznanych w roku 
1930/31 ulg podatkowych. 

Zarządzenie to jest już samo przez się duża 
pomocą, okazaną przez państwo całemu życiu 
sospodarczemu. 

Jakże inaczej sprawa ta przedstawia się za- 
„ranica: Tak bogate państwo, jak Stany Zje- 
dneczone, zamierza znieść ulgi podatkowe, 
wprowadzone tam w roku 1929. Ulgi te wyno- 
siły aż 160 miljonów dolarów, a zniesienie ich 
jest konieczne ze względu na deficyt budżeto- 
wy, jaki w Stanach Zjednoczonych oblicza się 
na 100 miljonów dolarów. W podobnej sytua- 
eji znajdują się i inne kraje. W Anglji defi- 
cyt budżetowy roku 1929/30 wyniósł około 14 
i pół miljona funtów szterlingów, a więe bli- 
sko 620 miljonów złotych. Przed widmem ol- 
brzymiego deficytu w roku bieżącym stanęły 
również i Niemcy. W obu tych państwach, 
wobec niepomyślnego kształtowania się sytua- 
cji finansowej, polityka skarbowa ma tendeu- 
cję do podnoszenia podatków i zaciskania śru- 
by podatkowej przez bardziej rygorystyczne 
ściąganie należności. 

Życie więc gospodarcze w Polsce, wobec 
«trzymania ulg podatkowych na rok następny 
wobec preliminowania globalnych sum wpły- 
wów podatkowych, mniejszych od rzeczywi- 
stych wpływów osiągniętych w roku 1929/30 
i 1928/29 — jest w sytuacji wybitnie lepszej 
i korzystniejszej w porównaniu z handlem i 
przemysłem powyżej wymienionych państw. 

Dla zilustrowania tego faktu przyjrzymy 
sioe bliżej pozycjom wpływów podatkowych w 
naszym preliminarzu budżetowym. 

Ogólna suma wpływów z danin publicznych 
i monopolów państwowych preliininowana zo- 
ziala w wysokości 2.948 miljonów złotych. Su- 
ma ta jest mniejsza od budżetu, obowiązują- 
cego na rok 1930/31 o 76 miljonów złotych, 
x mniejsza od rzeczywistych dochodów z roku 
1928/29 o 134 miljonów złotych. Wpływy z sa- 
mych danin publicznych preliminowano na 
1.596 miljonów złotych. W sumie tej mieści 
się wpływ w wysokości 150 miljonów złotych 
„ danin nadzwyczajnych (podatek majątkowy: 
14 miljony i 10%, nadzwyczajny dodatek do 
danin publicznych: 106 miljonów złotych), — 
reszta zaś przypada na daniny publiczne 
„wyczajne. Suma wpływów z danin publicz- 
nyeh przewidywana w roku 1931/32, jest mniej 
zza od sumy uchwalonej w budżecie roku bie- 
Żucego e 16 miljonów złotych, oraz mniejsza 


datku nieco niższy, niż w 1929/30 r., ponieważ 
część wpływów z tego okresu została osiągnię- 
ta z dodatkowych przepisów podatku za lata 
ubiegłe. 

Podatek przemysłowy preliminowany został 
w wysokości 315 miljonów zł., podczas gdy 
zamknięcie rachunkowe za r. 1928/29 wykazu- 
je sumę wpływów 350 miljonów zł., a rzeczy- 
wiste wpływy osiągnięte w 1929/30 wyniosły 
sumę 346 miljonów zł. Zmniejszenie sumy 
wpływów w preliminarzu z tego podatku tł- 
maczy się uwzględnieniem szeregu ulg przy- 
znanych w tym podatku. 

Podatek dochodowy przewidziany został w 
preliminarzu w sumie 250 miljonów złotych, 
podczas gdy obowiązujący obecnie budżet prze- 
widuje sumę 252 miljony zł, a wpływy z ty- 
tuła tego podatku, łącznie z podatkiem od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wyniosły w 1929/30 r. 277 
miljonów zł. Na rok 1931/32 preliminuje się 
z tego źródła sumę o 27 miljonów niższą, co 
podyktowane zostało szczególnym względem 
na obecną sytnację gospodarczą. 

Podatek wojskowy został w preliminarzu 


zmniejszony o 1 miljon zł., a to wobec zamic- 
rzonego przekazania zasadniczego podatkn 
wojskowego samorządom, Podatek ten w roku 
1929/30 przyniósł dochodu rzeczywistego — 
1.382.742 zł. 

Rzeczywiste wpływy z podatku od kapita- 
łów i pit w 1929/30 r. wyniosły 17 miljonów 
złotych. Na rok 1931/32 preliminuje się tylko 
6 al pret „ a to w związku z ograniczeniem 
poboru tego Safe przez ustawę z dnia 1 lu- 
tego 1930 r. 

Wpływy z odsetek za zwłokę, z kar i nale- 
żytości egzekucyjnych oraz grzywien, prelimi- 
nuje się w wysokości 44 miljonów zł., podczas 
gdy rzeczywisty wpływ z tego źródła w 1929/30 
r. wyniósł powyżej 46 i pół miljona zł, a w 
1928/29 r. — 45 miljonów zł. 

Z przeglądu tego widać, że tendencja poli- 
tyki skarbowej w Polsce idzie w kierunku ulg 
podatkowych i zmniejszenia śrnby podatkowej. 
dg to jeszeze jednym dowodem głębokiego 
a mienia przez rząd sytuacji państwa, oraz 

dem jego szczerej troski o poprawę sy- 
Feres 


A. Z. 


Znamienne... 


W ostatnim numerze „Gazety Warszaw 
skiej“ znajdujemy wiadomość, cytowaną ) 
„Robotnikiem“ o tem, że „towarzyszka Ter 
Perlowa otrzymała zawiadomienie, że mąż my 
nieodżałowanej pamięci tow. Feliks Perl, z00 taf 
odznaczony Krzyżem Niepodległości. 


Tow. Perlowa z przyczyn zrozumiałych 
odesłała list bez odpowiedzi do Komitetu Kry 
ża i Medalu Niepodległości. 

„Gazeta Warszawska“ rozkoszuje Się wi: 
docznie tą wiadomością; dorobiła do niej bo» 
wiem tytuł: „Odrzucenie orderu“. 


Przykładni „narodowcy“ wyczyniają we 
własnem państwie mizerne żakowskie brewer je 
bez krztyny wstydu. Wczoraj jeszcze prosto: 
wali, że Nuncjusz Apostolski przyjął „Polonję 
Restitutę", przedwczoraj że nie przyjął. a dziś, 
że towarzyszka Perlowa odrzuciła „Krzyż Nie: 
podległości". 

Maluczko. a endecja wespół z socjalistami 
ustanowią własne ordery i obdzielać się będą 
nawzajem. 

I tacy „opozycjoniści“ chcą, aby ich traktos 
wano serjo. Wolne żarty, żakowskie kawały, 
bywało dawniej, kończyły się napędzeniem ro: 
zumu do głowy... na kobierczyku. T biedna 
jest endecja, że niema pośród siebie takich 
operatorów. (ski) 


„Rycerze” brzescy 
w świeśle rzeczywisiości 


Sprawa brzeska nie schodzi z łamów 
prasy opozycyjnej. Niektóre pisma prawie 
trzy czwarte materjału redakcyjnego po- 


„święcają jej bez żadnych skrupułów, mater- 


jału bardzo rzadko rzeczowego, częściej ob- 
fitego w ploteczki, wyssane poprostu z pal- 
ca, a zrodzone w nastrojach chorobliwych 
i złośliwości partyjno-politycznej. 


Dokoła tej sprawy wytworzono już psy- 
chozę, psychozę, szkodę . niewątpliwie wy- 
rządzającą samemu zagadnieniu, istocie 
sprawy, która powinna się doczekać z chwi- 
lą rozpoczęcia poświątecznych obrad sejmo- 
wych zupełnego wyjaśnienia ze strony mia- 
rodajnej. Celują w szerzeniu tej psychozy 
zwłaszcza pisma opozycyjne, posługujące 
się środkami wręcz nieodpowiedniemi, środ- 
kami kompromitującemi ich inicjatorów i 
reżyserów. 


Przyjrzyjmy się tym środkom i ekwipun- 
kowi i arsenałowi z tamtej strony. Pod ko- 
niec ub. r. organ socjalistyczny „Robotnik“ 
a za nim niemniej dostrojone grono pism 
opozycyjnych endecko-socjalistycznych roz- 
trąbiło wiadomość w formie „jak dowia- 
dujemy się“, że „Nuncjusz Apostolski mie 
przyjął odznaczenia od naszego rządu, wy- 
sokiego orderu „Polonia Restituta”. Oczy- 


od rzeczywistych dochodów z danin publicz- | wiście, celowo, świadomie podano tą płot- 
nych z roku 1928/29 — o 140 miljonów złotych. | kę, kłamliwą i bardzo przykrą w takiej 


Daniny publiczne zwyczajne składają się 
2: podatków bezpośrednich, . preliminowanych 
w wysokości 721 miljonów zł., — z Dara 
pośrednich w wysokości 185 miljonów zł., 

„ ce} w wysokości 350 miljonów zł, — oraz z 
opłat stemplowych i danin pokrewnych w wy- | 
«kości 190 miljonów zł. 

Rozpatrzmy pozycje podatków bezpośre- 
dnich. Preliminowane są one w wysokości 
721 miljonów zł, a więc o 45 miljonów zł. 

miej, niż przyniosły rzeczywiste wpływy w 
'098/99 r., i prawie o 18 miljonów mniej od 
” ALI»: wpływu z tegoż źródła w roku 

25), 30. 

Podatek gruntowy preliminowany jest na 
de miljonów złotych. Rzeczywiste wpływy z 
cso podatku w 1929/30 r. przyniosły niemal 

ii ono zł. Wpływy te są mniejsze od 

Z widziany ch z tego powodu, że termin płat- 

ści drugiej raty podatków gruntowych w ro- 

1029/30 został przesunięty, skutkiem czego 

oruna zostułn w tym roku tylko jedna rata 

„roczna. Zamknięcie rachunkowe za rok 
n»5/29 wykazuje: wpływ z podatków grunto- 
«+eh w sumie 64 miljony złotych. 

Podatek od nicruchomości miejskich i od 

siektórych wiejskich przyniósł w r. 1929,00; 

"„cezywistych wpływów 46 miljonów złotych. | 
Preliminurz na 193102 przewiduje wpływy 2 
Lego źródła w hose: 19 miljonów zł., pod- 
--a8 gdy zamkuięcie raciui:kowe za rok 1928/29 
wykazuje sumę PAS (r miljonów zł. Na 
rok 1931/32 przewiduje „ic dochód z tego vQ- 


przyprawie, że na odległość już daleką ry- 
sowała się przed oczyma czytelnika... zmo- 
ra Brześcia... 

Tymczasem okazało się, że jest to zwy- 
kła a w tych okolicznościach wręcz po- 


polska pracuje nad c nad ufrwaleniem pokoju 


Nunejusz Papieski msgn. Marmaggi w imie- 
nia korpusu dyplomatycznego składając życze- 
nia noworoczne p. Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej na Zamku królewskim, wygłosił przemó- 
wienie, w którem m. in. powiedział: 


„Niechaj zapanuje wszechwładny pokój i 
adna; panowanie jego będzie zapewnione wy- 
łącznie narzędziami i środkami pokojowemi. 


W tej właśnie myśli, — a wierzymy, że 
jest ona szczególnie miła Panu, Panie Prezy- 
dencie, — powtarzamy nasze życzenia pomyśl- 
ności, obejmujące niemi zarówno znakomity 
rząd Pana, jak i godny podziwu Pański naród, 
zarówno wszystkie rodziny, jak i wszystkie 
RY społeczne Pańskiego kraju. Życzenia 


| nasze biegną do tych, którzy żyją w Polsce, 


jak również do tej dalekiej emigracji, która 
wzdycha za macierzą ojczyzną, a która z go- 
dnością przynosi wszędzie wraz z sobą pracę 


swą.i zdrowe zalety swej rasy. Oby Boski roz- | pokoju.“ 


dewca „wszelkiczo dobra i wszelkich łask" na 


ich arsenał plośłelc 


tworna plotka. Nie wahano się w niej się- 
śnąć po autorytet przedstawiciela Stolicy 
Apostolskiej w Polsce, dziekana Korpusu 
dyplomatycznego w Warszawie. Nie waha- 
ro się następnie w dalszym ciągu rozpow- 
szechniać złej, a przez opozycję stale, co 

pewien czas odświeżanej kampanji przeciw- 
orderowej, przeciw odznaczeniom państwo- 
wym. Byle tylko pisać, trzymać w pzycho- 
zie czytelnika, celowo wyrałinowanie, okru- 
tnie byle tylko szpilkami obrzucać rząd, a 
nawet najwyższe czynniki państwowe. 


Jak nazwać taką akcję rycerzy „bez 
strachu i skazy“ rycerzy brzeskich“, wy- 
stępujących „w imię praworządności i i spra- 
wiedliwości'. Czy te, lub inne fakty mogą 
przyczymić się do przedstawienia całej spra- 
wy „we właściwem świetle". Gdzież tu sta- 
ra zasada Świata cywilizowaneśo z Rzymu | 
wywodząca się, zasada: „suaviter in modo, 
fortiter in re”, gdzie argusowe oko tych, 


informacje o memorjale prołesorów Uat- 
wersytetu Jagiellońskiego do p. Presydes- 
ta Rzeczypospolitej. 

„Curiosum" prawdziwe była wiadomość, 
która obiegła w prasie, że 

„do Poznania przybył na konieren- 

cję z Jego Eminencją Ks. Prymasem * 

Hlondem poseł Lieberman. Podoboo pii 

Lieberman pragnął przejść na wia 4 

cyzm i już w więziemu bnzeskiem wrye 

wał księdza”. 

Poprostu groteskowe wiadomości, miko. 
mu zaszczytu mie przynoszące, o kiepskim 
ujęciu w treści i „pachnące" podejrzanie. 

Te, czy imne banialuki, mocno miedo- 
stojne, swawolne, nabrzmiałe jakąś niezdro- 
wą zawiścią i złośliwością, nietylko ażeją 
| zamieszarie w kraju. Niedawno ar niy 
w paryskim dzienniku „Petit Parisien” je- 
det: z serji artykułów opierających cię, jak 
podkreślał autor na informacjach z kół pol- 


którzy sami z tytułu poruszenia sprawy skiej opozycji m. in. co następuje: 


Brześcia, przez siebie w formie dowolnie 


obranej, interpelacji sejmowej czy e 


rych artykułów, powinm dbać, aby cień | 
nawet nie padł na ich prawdomówność, aby 
ich bezinteresowność była czysta, uczciwa | 
i nie obfitowała w nieprawdę? Kto zatem 
przeciągnął strunę i zgrzytem złowieszczym 
zamącił i mąci opinię społeczeństwa i wy- 
wodzi ją na manowce, zamiast rzetelnie in- 
formować o wszystkiem, cokolwiek odpo- | 
wiada prawdzie? Odpowiedź nasuwa się 
sama, bije w oczy każdego. 

Do tej samej retorty fabrykowanych wy- 
stąpień brzeskich zaliczyć trzeba fałszywa 


ziemi otworzył wszystkim niewyczerpane skar- 
by Swej dobroci i Swej opatrzności! 
Na przemówienie odpowiedział p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej m. in.: 
„Księże Nuncjuszu, do tego szlachetnego apc- 
lu do pokoju pomiędzy „ludźmi dobrej woli“, 
wystosowanego w obecności i w imieniu przed- 
stawicieli tylu narodów, z których wszystkie, 
jestem tego pewien, pragną jednakowo praco- 
wać nad utrzymaniem i utrwaleniem tego po- 
koju Polska przywiązuje jaknajwiększą cenę 
do tej współpracy, w której zawsze gotowa jest 
uczestniczyć, która jednak nie mogłaby być: 
skuteczną bez tego szacunku i wzajemnego mi- 
łosierdzia, które Pan tak słusznie podniósł, a 
w następstwie również bez poszanowania trak- 
tatów i konwencyj, regulnjących stosunki mię- 
dzy narodami, będących gwarancją ich bezpie- 
czeństwa i zapewniających trwanie i trwałość 
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„pewien automobil prywatny w 
Warszawie został skontiskowany jedy- 
nie za to, że kierowca ośmielił się w Ale- 
jach Ujazdowskich prześcignąć eamo- 
chód, w którym jechał Marszałek CE. 
sudski“... Obok zaś czyta się drugą, że 
„w Polsce obecnie w celach i ei ; 
przebywa 90-cia PREKEN opory- 
cyjnych“... 

Do takiej p dywersyjnej. w której 
pasjonują się z dziwną skwapliwością nasze 
opozycje, zostosować można głośne powie- 
dzenie Talleyranda: „C'est plus qu'en cri- 
me, e'est une feaute' — to już nawet nie 
zbrodnia — to błąd. 

Są normy zarówno etyczne, jak i pań- 
stwowe, które powinny być obowiązujące 
zawsze i wszędzie, a zwłaszcza w takich 
okolicznościach, w jakich zrodziły się re- 
welacje o Brześciu. Ci, którzy tak zacięcie 
szermują i alarmują w tej sprawie, popeł- 
niają lekkomyślność bardzo zdrożną i z „ry- 
cerzy praworządności" przeradzają się w 
wiecowych krzykaczy, nie uznających ani 
autorytetu żadnego, ani powagi przez sie- 
bie poruszorego tematu. Piszą nieprawdę, 
sami złe plotki w ruch puszczają i publicz- 
nie kompromitują się dzięki temu. 

Czyż w tych warunkach sprawa Brze- 
ścia nie staje się gorszą zmorą społeczeń- 
stwa od tego, co działo się — według inter- 
pelantów sejmowych — w samym Brześciu. 
Od tego, co niewątpliwie będzie zbadane i 
sprawiedliwie osądzone. 

Wymiaru sprawiedliwości domagać mo 
że się opozycja, ma prawo, lecz ATA 
tuje sama siebie, gdy dochodzić go praśnie 
na drodze demoralizowania społeczeństwa 
niepraworządnemi, rieeiycznemi i wręcz 
szkodliwemi dla państwa środkami. 
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Między młotem Hitlera 


kryzysu 


NIEDZIELA, ONIA 4 STYCZNIA 1931 R. 
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Ofensywa żółfych koszul i 4 m liony bezrebofnuyuch — W soczewce 
polityki niemieckiej ubieśieśo roku 


Ubiegły rok polityczny w Niemczech dyktatury. Dwa dni później parlament 
zaczął się i zakończył dwoma wypadkami | przyjmuje 236 głosami przeciw 221 wniosek 
niezmiernej doniosłości: socjalistyczno-demokratyczno- komunistycz- 

i w marcu byliśmy świadkami rozpadnię- | ny, domagający się anulacji rozporządzeń 
cia się wielkiej koalicji stronnictw umiarko- | prezydenta Rzeszy. 
wanych i socjalistycznych i ukonstytuowa- Wówczas kanclerz Brüning oznajmia 
nia się gabinetu Briininga. parlamentowi rozwiązanie Reichstagu przez 

W ostatnich miesiącach roku 1930 przy- prezydenta Hindenburga i rozpisuje nowe 
wódcy partyj dzierżących jeszcze władzę | wybory na dzień 14 września. Okres mię- 
dzięki dekretom zadzwyczajnym, otwarcie dzy rozwiązaniem jednego a otwarciem dru- 
opowiadają się za współpracą z Hitlerowca- | giego parlamentu w dniu 13 października 
mi — | jest poświęcony manifestacjom niezmiernie 

Znemicane! w znamiennym dla państw ościer.nych. Naj- 

Brüning przyjął 28 marca misję stwo- | p erw więc obchody i uroczystości z powodu 
szenia gabinetu. Powierzył najważniejsze | oswobodzenia Nadrenji, słynne bestjalskie 
teki: spraw zagranicznych, wewnętrzne i | znęcanie się nad separatystami, dalej kam- 
pracy miristrom, których zagranica uważa- | panja wyborcza, w której wszystkie partje 
ia się w prawie nazywać kontynuatorami po | w różnych formach domagają się rewizji 
lityki Stresemanna. Już 30 marca, nie do- | traktatów i zniesienia długów wojennych. 
czekawszy się Syper rządu Man Sa Następują wybory i zwycięstwo Hitlerow- 
wicowe nacjonalistyczne i itlerowskie | ców. Nastrój re ; idui 53 
KSE Apa M AA A TAE ZŁE J rewanżu znajduje swój wyraz 
agrarjusze, partja ludowa, i chrześcijańsko- 
scojalne zajmują wobec gabinetu Brlininga 
stanowisko == jeśli nie wręcz wrogie — 
to conajmniej chłodne. 

` Oświadczenie rządu odczytane przed 
parlamentem w dniu 1 kwietnia nie konso- 
liduje jego sił lecz daje przeciwnikom poli- 
tycznym nowe środki agitacyjne przeciw- 
rządowe. Mglista obietnica uczyniona za- 
imteresowanym państwom w sprawie lojal- 
ności w wykonywaniu międzynarodowych 
zobowiązań wystarcza do rozpętania na- 
miętności nacjonalistycznych. Gabinet Brii- 
ninga walczy od pierwszej chwili swego 
istnienia. W dniu 12 kwietnia zaledwie 11 
głosami większości przeprowadza w parla- 
mencie prawa agrarne. Wkrótce potem 
zbiera się komisja budżetowa dla rozpatrze- 
mia kredytów żądanych przez poszczególne 
ministerstwa. Pomimo że prasa szeroko 
i głośno proklamuje deficyt budżetowy, któ- 
ry z 500 mibjonów wzniesie się niebawem do 
mibharda marek, komisja budżetowa nie wa- 
ha się an' chwili przeznaczyć 515 miljonów 
na armję ladową. 

Niemniej niezadowolenie rośnie w Niem- 
czech. Sensacje wampira z Düsseldorfu i D: 
incydenty na granicy polsko-niemieckiej nie 
potrafią odwrócić uwagi mas od kryzysu 
ekonomicznego i tragedji bezrobotnych. 

Po częściowym kryzysie gabinetowym 
(dymisja ministra finansów Moldenhauera, 
którego miejsce zajął Dietrich) rząd ujaw- 
nia nowe plany uzdrowienia finansów Rei- 
cha przez ustanowienie nowych podatków. 
które mają pokryć dełicyt budżetowy. W 
driu 16 lipca kanclerz zdaje sobie sprawę 
ostatecznie z tego, że wszelka praca par-' 
lamentarna stała się niemożliwą i gdy 
Reichstag odmawia przyjęcia jego progra- 
mu. aplikuje 48 paragrał konstytucji tzw. 
C >.  -| 
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Słomeczma lialja w 


Socjalistyczny niemiecki „Vorwärts“ dru- 
kuje list robotnika niemieckiego, który zapa- 
lony do ideałów faszystowskich opuścił Niem- 
cy 1 przeniósł się na stałe do Italji, czyli, jak 
„Vorwärts“ pisze ,„„Mussolinji”. 

W „Mussolinji” nie jest również idealnie 
dobrze. Kryzys ekonomiczny, w którego klesz- 
czach wije się cały świat powojenny, dotknął 
ciężko i słoneczną ojczyznę Piękna. 

Przytaczamy poniższe wyjątki z wzmianko- 
wanego listu: „Zaledwic mam czas na pisanie 
listu. Dużo pracy — mało zarobku. Pracuję 
12—14 godzin dziennie i otrzymuję za to je- 
dzenie, nocleg i 88 marek miesięcznie. 

Jedzenie w menaży, nocleg w kazamatach. 
Dla robotnika niemieckiego jest tu wprost nie 


Małomówny Dickens 
i bego zemsia 
Mów! przez 5 godzin 

Karol Dickens, znakomity autor „Klubu 
Pickwieka', znany był powszechnie ze swei 
małomówności. Pewnego razu zaproszony zo- 
stał przez lorda Bille'a do wygłoszenia jedne- 
go ze swych utworów na dobroczynnym wie- 
czorkn. Dickens długo odmawiał, wreszcie na 
liczne i natarczywe nalegania zgodził się na 
propozycję, będąc jednak w krytycznej sytua- 
cji finansowej, wiernie zawsze towarzyszącej 
pisarzom, prosił o honorarjum za udział w wie- 
czorze. Lord Mille odmówił w grzecznej formie 
Dickengowi, tłumacząc mu humanitarny cel 

„imprezy. Autor „Klubu Pickwicka“ postano- 
wił się dowcipnie zemścić. 

W oznaczony wieczór Ściągnęły do sali tłu- 
my publiczności, ciekawej usłyszenia znakomi- 
tęgo już podówczas pisarza. Dickens wyszedł 
na podjum 1 głosem monotonnym odczytywać 

począł swój utwór. Po 15 minutach (prelck- 
cja miała trwać 7—10 minut) publiczność za- 
częła się nudzić, Dickens czytał jednak dalej. 
Upłynęło pół godziny. Na sali odzywać się 
„poczęły szmery i szepty. Po godzinie niepo- 
kój na sali wzrósł. Dickens czytał dalej nic- 
wzruszony, poważny. Po 2 godzinach goście 
poczęli opuszczać widownię. Komitet był w 
rozpaczy, przeszkodzić jednak mprelegentowi 
byłoby nietaktem. , Wreszcie po 5 godzinach, 
kiedy na sali pozostoł o% nieszczęśliwy 
komitet i jakaś nów. a, Dickens 

skłonił się | dzy hiszpańskimi rewolucjonistami a kata- 


skończył odczyt: © po 
nustym krzesłom i n v wyszedł... |lońskimi autonomistam: na platformie repu- 


Korespondent jednego z pism zagra- 
nicznych miał sposobność rozmawiania ze 
zbiegłym zrewoltowanym lotnikiem hiszpań- 
skim Franco na pokładzie belgijskiego pa- 
rowca transoceaniczneśo „Thysoille". 
Major Franco, jak wiadomo, zbiegł na 
samolocie z Madrytu do Portugalji, skąd 
potem drogą morska udał się do Belgiji. 
Jest on w doskonałym humorze. Barwna ` 
oryginalna jego toaleta „ucieczkowa” -skła- 
da się z zielonych poolowych wojskowych 
spodni i cywilnej marynarki o bardzo zaim- 
prowizowanym charakterze. l 
Zrewoltowany lotnik wierzy w zwycię- 
stwo idei. Twierdzi on, że cały ruch został 
znakomicie zorganizowany. „Podstawą jego 
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Sprzęt i ceramika góralska. 


był tak zw. pakt w San Sebastano pomię- | 


w pełnych buty demonstracjach 140.000 
Stahlhelmowców w Koblencji. Hitlerowcy 
|ze swej strony upojeni sukcesem teroryzują 
(swych przeciwników partyjnych, rozpoczy- 
na się szereg ekscesów i krwawych zamie- 
szek. 

Tymczasem kryzys ekonomiczny wzra- 
sta. W grudriu 1928 Niemcy miały 2 i pół 
miljona bezrobotnych, w roku 1929 3 miljony 
obecnie przeszło 4 miljony! Bezrobocie 
obejmuje już wszystkie dziedziny gospodar- 
cze i wszystkie zawody. Krwawe rozruchy 

jgłodowe na ulicach Berlina, obrady parla- 
| mentu pod osłoną pikielhauby, a nakoniec 
| odroczenie tegoż, by ocalić pozory prawo- 
| 


rządrości przed terrorem żółtych koszul, 
wymownie świadczą o tem, że rok 1930 był 
dla Niemiec rokiem brzemiennym w donio- 
słe przemiany wewnętrzne które mogą stać 
się przygrywką do wypadków o nieobliczal 
nych skutkach. 
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muzeum Śśląskicśo w Kalowicach 
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kleszczach krozysu 


do wytrzymania. I tu jest wielkie bezrobocie. 
a pracodawca może robić z robotnikiem wszyst 
ko co mu się podoba“. 

Jeżeli robotnik niemiecki żali się na sto- 
sunki w Italji i tęskni za dobrobytem w swo- 
jej ojczyźnie, gdzie jest 4 miljony bezrobot- 
nych i nawet w wigilję Bożego Narodzenia 
policja za pomocą pałek gumowych musi roz- 
pędzać demonstracje głodnego ludu pracujące- 
go, to o ileż mniejszą jest klęska bezrobocia 
w Polsce? 

Nietylko rząd, lecz i społeczeństwo nasze 
usiłuje zorganizować pomoc wydatna dla na- 
szych bezrobotnych i miejmy nadzieję, że po- 
prawa stosunków nastąpi nicbawem. 


a s Mr Du - 


| bliki federacyjnej. Sympatje całej ludności 
nie podlegały  najmtiejszej . wątpl wości. 

Duchowieństwo, Arystokracja; wyżsi ofice- 
rowie zwłaszcza z artylerji stoją po stronie 
monarchji. Cały lud jednak, wolne zawody 
iarmje są zdaniem majora Franco zwolenni- 
«ami rewolucji. 

Przyspieszona rewolta w Jaca umożli- 
„wiła rządowi zmobilizowatrie środków obro- 
(ny a zwłaszcza zaaresztowanie republikań- 

skich i rewolucyjnych przywódców w wi- 
gilję projektowanego wybuchu powstania w 
Madrycie, z tego powodu strejk generalny 
nie mógł być przeprowadzony w braku kie- 


rowników i ło jest przyczyną niepowodze- . 


nia. 
Z zadowoleniem i dumą opowiada Frac- 
|co, jak kilka tygodni przed tem zbiegł z 


| więzienia wojskowego w Madrycie. Wszyst- 


Wielmożnemu Panu 592% 


DR. WREMBLOWI 


składam  niniejszem serdeczne podziękowanie 
za umiejętne i skuteczne pizeprowadzenie nader 
ciężkiej operacji mojej żony oraz za troskliwą 
pielęgnację i opiekę w czasie jej choroby. 


inż. Michał Wyrobisz 
ZS ZO 3 CE WARAŻY NZ | 


DBublicysia amery- 


kkański na Pomorzu 


W dniu wczorajszym przybył do Torunia 
wybitny dziennikarz i publicysta amerykański 
p. Frank Simonds, redaktor „New York Ti- 
mes“. 

Redaktor Simonds, świctny znawca stosum- 
ków curopejskich, jest autorem licznych prae 
dotyczących zagadnień bałtyckich i pomor- 
skich. Do Polski przybył poraz pierwszy w 
r. 1928. Ostatnio bawił przez dłuższy czas 
w Niemczech. 

Wczoraj w godzinagl południowych p. red. 
Simonds * Ereaga nie 7 we ków "*, 
S zwiedził Golub i Chełmże. 

W dniu dzisiejszym p. rod. Simonds zwie- 
dzi szereg miejscowości na Pomorzu i będzie 
gościem p. szambelana Komierowskiego w Ke- 
mierowie. 


Francia, Polska I Belgja 


„New York Times“ omawiając ruch belgij- 
ski przeciwko aliansowi wojskowemu z Fran- 
cją, pisze: „Podłoże agitacji tej jest raczej 
partyjne. Obawa przed ewentualnem wciągnię- 
ciem Belgji w wojnę dotyczaca spraw, które 
jej nie obchodzą jest zapożyczeniem poglądów 
u Anglji, co nie wytrzymuje krytyki. Nawet 
Anglja w wypadku wojny na wschodzie Euro- 
py nie mogłaby różniczkować między odpo- 
wiedzialnością swą na zachodzie a netutralno- 
Ścią na wschodzie, tem mniej może to robić 
Belgja. W razie wybuchu wojny między Iran- 
cją a Niemcami z powodu Polski, wchodziłby 
w grę cały traktat wersalski. Belgja nie mo- 
głaby wówczas być neutralną tak samo jak 
nie mogła nią być w r. 1914. Pamiętnem jest 
co się wówczas zdarzyło w Anglji. Różnicz- 
kowanie takie ze strony Belgji byłoby absur- 
dem“. 


Piorun i lampa magneíiyczna 
Laboratorjum chemiczne przy największe} 
na świecie stacji obserwacyjnej w Kalifornji 
czyni obecnie próby nad uchwyceniem piorunu 
zapomocą specjalnego przyrządu, t. zw. lampy 
magnetycznej Bellinga i zużytkowania go jako 
siły popędowej, która w dobie dzisiejszego wy- 
Ścigu pracy i techniki, oddać może ludzkości 
wielkie usługi. Kierownik pracowni doświad- 
czalnej, prof. S. Moisson jest zdania, że w ra- 
zie zrealizowania tego Śmiałego przedsięwzię- 
cia siła robocza piorunu będzie mogła w przy- 
szłości zastąpić setki tysięcy ludzi i spowo- 
duje rewolucję w elektryczności. Według do- 
tvchczasowych obliczeń siła tej „Boskiej strza- 
ty“ równać się będzie sile 107,75 miljonom 
wolt. | 


U nerwowo chorych i cierpiących psychicznie, 
łagodnie działająca naturalna woda gorzka 
,„Franciszka:Józefa'* przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje im spokojny, wolny od ciężkich 
myśli sen. — Żadać w aptekach i drogerjach. 


Przywódcarewolucjonisiów 


poza fiszpanją 


Major Franco po klęsce wułądował aż w Brukseli 


| ko było doskonale zorganizowane i przygo- 

towane. Zauważył, że korytarz więzienny 
„nie jest nocą strzeżony, udało mu się przy 
pomocy podrobionych kluczy przekraść się 
do kaplicy szpitalr:ej i tam przepiłować kra- 
tę w oknie. 

W końcu przybył mechanik jego, który 
utrzymywał łączność między nim a całym 
światem zewnętrznym i latarnią samocho- 
du oświetlił tak jaskrawo posterunek straży 
więziennej na ulicy, że oślepiony światłem 
strażnik rie mógł absolutnie dostrzec majo- 
ra, który spuścił się na sznurze z wysokości 
15 metrów. 

Major Franco i mechanik jego Rada ma- 
a zamiar spędzić parę dni w Brukseli po- 

czem udadzą się do Paryża, gdzie oczekiwać 
będą internowanych jeszcze w Portugafii 
pozostałych hiszpańskich lotników. 
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„Biały Maxwari i jego Gziałalność 


Najkosafszy człowiek Anglji i jego dziwaciwa — PMiiioner bez auia i se- 
kreitarki — Wszysiico ala Hindusów 


Niedawno odbył się w Anglji olbrzymi pro- 
ses spadkowy, którego przewód rzucił światło 
na życie jednego z najdzielniejszych, ale też 
i dziwacznych ludzi z wiclkiego świata Anglji. 

Sir Dawid Yullos pozostawił w Indjach ol- 
brzymi majątek, wartości 350 miljonów zło- 
tych. Był on niewatpliwie najbogatszym czło- 
wickiem w państwie brytyjskiem, aczkolwiek 
awą karjerę życiowa zaczał od niczego, a w 
młodości bvł uczniem kupieckim. 

Sir Yullos nie był nigdy podobny do swych 
rodaków. Dumni ze swej rasy Anglicy pogar- 
dzali lLolorowymi, a szczególniej wiele dumy 
okazywali zawsze ciemnym Iindusom, a tym- 
czasem sir Dawid współżył z Hindusami blisko 
1 nawet uznał za konieczne przystosować się 
do życia Wschodu, aby tym sposobem szybciej 
uczynić postępy w dziedzinie obyczajowej i 
samokształcenia duchowego. 

Przed paronia laty sir Dawid udał się na 
parę miesięcy do Anglji i tu ożenił się ze swą 
kuzynką. Po powrocie do Kalkaty, gdzie sir 
Ynlos zajmował wspaniałą rezydencję książę- 
cą, młoda małżonka szybko zorjentowała się, 
że nie odegra żadnej większej roli w życiu swe- 
go męża. Już o godzinie 4 rano opuszczał ją 
bogaty Anglik, aby załatwiąć swe rozliczne in- 
teresy. Interesy owce dokonywane były wy- 
łacznie w kołach hinduskich. Hindusi zresztą, 
iak wiadomo, są namiętnymi kupcami. Od nich 
to zapewne dowiedział się sir Dawid, że do- 
brobyt Indji powstanie nic na drodze groma- 
dzenia indywidualnych bogactw, lecz w stwo- 
rzeniu możliwości życia i pracy dla najszer- 
szych mas nędzarzy. 

I wtedy uznał orvginalnv Anglik za swe 
naczelne zadanie życiowe — przyczynić się 
osobistym majatkiem do podniesienia dobroby- 
tu hinduskich mas i wvkorzystania wielkich 
bogactw naturalnych tego kraju. Tym właś- 
nie zadaniom postanowił poświęcić całv swój 
olbrzymi majatek. 

Przepojony temi zamysłami — postanowił 
sir Dawid pozbyć się także europejskiego wy- 
glądu. Na uroczystościach hindnskich zjawiał 
sie ubrany, jak inni. Najdumniejszy był, kic- 
dy nazwano go „biały Maxwari', imie przyna- 
leżne tej kaście hinduskie;, która zajmuje się 
interesami przemysłowo-handlowemi na wiel- 
ką skalę. 

Zdobytv całkowicie dla spbrąwy odrodzenia 
Indji — rozpoczął sir Dawid gorączkowe gro- 
'nadzenie miljonów. Dokonywał interesów nie- 
zwykle śmiałych. Zgromadził koło siebie kil- 
kunastu zaufanych ludzi, oddanych jego spra- 
wie i kontentujacvch się minimalnemi zarob- 
kami. Sztab swych pracowników gwoli Zasa- 
dzie oszczędności zredukował Anglik do mini- 
mum. Zrzekł się raz na zawsze funkcji sekre- 
tarki, sem załetwiając wszystkie sprawy. O- 
«raniezył swe potrzeby życiowe do minimum. 
Żona bogatego Anglika była zrozpaczona. Je- 
dynym jej zajeciem były spacery po pięknych 


pokojach pałacu. OA męża nie otrzymywała 


na ubrania ani grosza. Sir Dawid bowiem ka- 


zał jej wzorować się na Hinduskach, które czę- Od kłopotów, jakie z tej racji mogły powsta- 
sto w ciągu paru lat nic zmieniają sukni i nie , wać, wybawiła go tylko niebywała pamięć. 


kupuja nowej koszuli. Nic uważał, aby euro- , 


Wielki miljoner nie posiadał własnego auta, 


pejska kobieta musiała mieć inne wymagania. | które uważał za zbytek. Jeździł tylko autobu- 
Wprawdzie pani Yulos wniosła mężowi w po- t! sami i jedynie sprawy bardzo pilne zmuszały 
sagu około 2 miljonów złotych, ale nie brał on " 


ich pod uwagę. I kiedy po paru latach po- 
bytu w Indjach pani Yulos zachorowała na 
malarję i musiała wyjechać do Europy, sir 
Yulos nie zatroszczył się o dostarczenie jej na 
ten cel pieniędzy. 


Pomimo to — w parę lat później okazał się 
hojniejszym, wyznaczające żonie około miljona 
złotych na roczne wydatki, a córce — 25 ty- 
sięcy złotych miesięcznie. 


W dalszym ciągu sam kierował swojenmi 
ołbrzymiemi interesami, załatwiając całą. ko- 
respondencję i utrzymując sztab pracowników. 
Dla oszezędności — cała korespondencję zała- 
twiał na... skrawkach papieru. Tysiączne in- 
teresy prowadził właściwie bez żadnego apara- 
tu biurowego, bez najmniejszej rejestratury. 


go do wydatkn na taksówkę. Nie nosił nigdy 
przy sobie pieniędzy, aby móc zawsze oprzeć 
się pokusie knpienia czegokolwick. Z tej za- 
sady wypływały kłopoty niejednokrotnie zaba- 
wne, kiedy nie miał przy sobie nawet para 
groszy na antobus, czy szklankę wody. 


Opanowany namiętnością zbierania miljo- 
nów dla bimduskich nędzarzy, wyznawał zasa- 
dẹ, że wszystkie jego pieniądze muszą bez- 
ustannie pracować, aby wydawać nowe miljony. 

Zebrawszy potężną sumę około 350 miljo- 
nów złotych, sir Dawid Yulos miał zamiar 
przystąpić do realizacji swych zamysłów, do 
założenia olbrzymiego kompleksu zakładów 
pracy, pomocy społecznej, przytułków i t. p. 
Zamiarom tym wejść w życie przeszkodziła 
śmierć. 


WERS ROZZZZZ ae A c z — 


Sensacia w 


Hoiiunwood 


Bójka na cele dobroczynne 


Kochająca się para Douglas Fairbanks 
i Mary Pickford są właścicielami jednej z 
napiękniejszych wiłli w królestwwie X Mu- 
zy w Hollywood. Pewnego dnia obie znako- 
mite gwiazdy filmowe postanowiły poświę- 


cić się akcji społecznej i w willi swojej urzą- | 


n 


dziły wielki bal na cel pomocy bezrobo- ' 


tnym. 


Na zaproszenie Mary Pickford i Dougla- 
sa Fairbanksa zjawiły się wszystkie większe 
i mniejsze gwiazdeczki z firmamentu filmo- 
wego. Przybył też m. in. znany reżyser Lu- 
bicz i jego żona, która przyszła w towa- 
rzystwie autora. — scenarzysty Jana Kraala. 


Od pewnego czasu Kraal uważany był 
za oficjalnego przyjaciela b. pani Lubiczo- 
wej. On zresztą był powodem rozwodu 
małżeństwa. Historja ta ciągnęła się przez 


W jednym mgnieniu oka na balu zawią- 
zał się pojedynek bokserski. Wszyscy obe- 
cni podzielili się na dwie partje, podburza- 
iac walczących gromkiemi okrzykami. Do- 
piero Fairbanks, jako gospodarz i autory- 
tetem swej siłv rozdzielił walczących. 

Oczywiście bal na bezrobotnych skoń- 
czył się o r.ieprzewidzianie wczesnej porze. 


Jeszcze ne przebrzmiały echa owej 
awantury, gdy Hollywood miał nową sen- 


sację, w której główną rolą odegrała Clara: 


Bow, a właściwie jej.. Szkockie whisky. 
Przed niedawnym czasem „świazda' zapa- 
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W miejskiej cieplarni w Rakowcu pod War- 
szawą znajdują się piękne okazy palm. Jest 
to prawdziwa oaza w zaśnieżonej Warsza 
wie. 

EE ——W BER M a a TOZDA 


Zorza północna a rado 

Oficer pewnego amerykańskiego statku, 
który niedawno przedsięwziął wyprawę do 
Grenlandji, poczynił 'w okolicach polarnych 
niezwykłe ciekawe obserwacje i doświadczce- 
nia na połu możliwości odbiorów radjowych. 
Wśród normalnych warunków atmosferycz 
nych tereny polarne były wprost idealne dla 
odbioru * radjowego. Z chwilą jednak, gdy 
występowała t. zw. „aurora borealis*, t. j. po- 
larna zorza północna, stawał się odbiór na nor: 
znalnych długich falach wprost niemożliwu. 
Bywały wypadki tak nagłego przerywania sic 
odbioru, że w pierwszych chwilach przypusz: 
czano, iż połączenie anteny z odbiornikiem 
zostało przerwane. 

Okręt ów był często połączony ze stacji 


LJ M 


_dła na zdrowiu i wówczas puszczono plot- : radiową dziennika „New Jork Times“. Z chwi 
Ikẹ, że przyczyną choroby było nadmierne l lą, gdy połączenie przerywało się, redakcja 
| przyczyn rne j lą, gdy p 

| używanie rapojów alkoholowych w kiep- į mogła mieć pewność, iż w danym momencic 


dłuższy czas. Pewnego dnia serdeczna przy- | 


jaciółka pani Lubicz Ona Braun zakomuni- 
kowała Lubiczowi, 


skim, szmuglowanym gatunku. 

Plotka doszła do uszu Clary Bow. Obu- 
rzona, że mówią o niej, iż pije kiepską wód- 
kę, zaprosiła do siebie współpracownika je- 


iż żona jego zbytnio | dnej z miejscowych gazet i oświadczyła, że 


przyjaźni się z Kraałem. Skutkiem tej plotk: | w domu jej pije się tylko naflepsze prawdzi- 
Hollywood naraz miał dwa sensacyjne skan- | we szkockie whisky”. 


dale — awantura między dwiema serdecz- 
r'ymi przyjaciółkami i rozwód między mał- 
żonkami Lubicz. 


Rozwiedziona para jakoś nie spotykała 


się w ciągu dłuższego czasu i pierwsze spot-. 


kanie nastapilo właśnie na przyjęciu u pp. 
Fairbanksów. W czasie tańców Lubiczowi 
zdawało się, iż Kraal pozwolił sobie na rzu- 
cenie ironicznej uwagi pod jego adresem. 
Znakomity reżyser poczuł się dotkr:ięty ; 
nie wiele myśląc rzucił się z pięściami na 
swego rywala. 


Oświadczeniem tem zainteresowała się 
policja prohibicyjna. Adwokat świazdy po- 
starał się, aby sprawę zatuszowano i odzy- 
skanie hororu i czci kosztowało piękną 
gwiazde jedynie koniiskatę całego zapasu 
alkoholu. 

Obie te sprawy rzucają charakterystycz- 
ne światło na stosunki panujące w króle- 
stwie filmowem i na tryb życia jego mie- 
szkańców. Okazuje się, że film... krymimal- 
ny niekiedy mało odbiega od życia osobi- 
stego jego wykonawców. 


pod biegunem ma miejsce właśnie zjawisko zo 
rzy polarnej. Zdumiewające jest natomiast 
doświadczenie, że zorza polarne bynajmnicj 
nie przeszkadza odbiorowi radżowemu na fa: 
lach krótkich. 


Wafa śmicchu 

Niemiecki mżynier. były kierownik zakła. 
dów Kruppa. Arnold Rams, wynalazł i akon 
struował aparat, za pomocą którego możni 
ważyć śmiech poczczegółnej osoby. Zbudowa: 
ny on jest z cienkich, nafostorowanych płytck 
ebonitowych, posiada wewnątrz trzy lasocz: 
kowe zwierciadła. minjaturową stację falowa 
i zegar z igłą eteryczną, wskazujący wagę gło: 
su. wyrzuconego z krtani w formie śmiechu. 
niestety, jak dotychczas — w miligramech. 

Czyżby więc nie było człowieka, umicja- 
cego się śmiać na... kilogramy? 


KLULTSKA 


znak 


43% DOWIEŚĆ 


+ Niech pan się nie zdradzi, że się 
naradzamy. Ten człowiek wie, że ja 
mam Pająka. 

— Wie! 

-— Tak. Kiedy zignorowałam jego 
uśmiech, przyłożył rękę do piersi ko: 
ło szvi i spojrzał na mnie porozumie: 
NIWCZO. 

_- Jakiej on jest narodowości? 

— Zdaje się, że Hindus; ubrany 
bo europejsku. 

Denis powstrzymywał się z tru= 
dem, abv się nie obejrzeć. 

— Teraz wstaje — rzekła Ni- 
non. — Podczas gdy pan będzie pła: 
cil, ja wyjdę do hallu. To da mu moż: 
ność zbliżenia się do mnie. Niech się 
pan nie spieszy. Jeżeli pan zobaczy, 
że jeszcze ze mną rozmawia, niech 
pan usiadzie z gazetą i poczeka. 

— Dobrze. tylko niech pani nie 
wychodzi z nim na ulicę. 

Denis zażadał rachunku. Ninon 
wstała i wyszła. Do rzeźbiarza pod- 
szedł główny kelner. 

— Co to za jeden ten Hindus, któ: 
ry siedzi o dwa stoliki za mną? 


Główny kelner obejrzał się za Sie: 
bie. 

— Syn radży Lakore. 

Denis wiedział, że radża Lakore 
był jednym z najbogatszych książąt 
i mieszkał we wspaniałej posiadłości. 


pod protektoratem rządu brytyjskie: 


go, w odległości pięćdziesięciu mil od 
Singapore, lecz fakt przynależności 
syna potentata do tangu wydał mu 
się nie do pojęcia. 

— Czy często tu bywa? 

Kelner uśmiechnął się znacząco. 

— Przyjeżdża do Singapore pusz- 
czać pieniądze, ale ojciec nie często 
mu je daje. 

Denis roześmiał się i zapytał: 

— Kiedy był ostatni raz? 

— Jakieś trzy tvgodnie temu. 
Przyjechał zobaczyć się z jednym 
Francuzem, pasażerem przejeżdżają: 
cego kretu. Poznał go w Paryżu 
i tam właśnie zaczęła się bieda. 

— Bieda?! 

Główny kelner lubił 
swoich współplemieńców. 

— Znalazł się pierwszy raz mię: 


obmawiać 


dzy białymi ludźmi; miał dużo pienię: 


W — "af w N -Va a 


dzy; kobiety za nim szalały — stracił 
ałowę. Mówią, że narobił w Paryżu 
długów na całą fortunę. 

— Młody osioł! Proszę o likier 
i cygara. — Denis postanowił dać Ni- 
non czas do rozmówienia się z synem 
radży. Więc to znajomy barona! 

Dumał nad kieliszkiem i cygarem. 
Z tego, co mówiła Ninon, wynikało, 
że-syn radży był na usługach Pająka. 
Był to ważny szczegół, gdyż ustalał 
związek między de Grignonem i taj: 
nem stowarzyszeniem. Nasuwało się 
pvtanie, w jaki sposób baron znalazł 
się pod opieka tangu i w jakich oko- 
licznościach wszedł w stosunki z sy- 
nem radży? Nie było wykluczone, że 
ratował w Paryżu młodego księcia z 
opresyj finansowych. 

oore przeczekał kwadrans, po» 
czem wyszedł do hallu. Ninon sie= 
działa sama z angielskiem pismem w 
ręku, z którego nie rozumiała ani sło- 
wa. 

— Odszedł —- rzekła, nie podno- 
sząc oczu z nad gazety. Denis usiadł 
przy niej. 

— Czy zaczepił panią? 

— Tak. Poprosił o pokazanie pa: 
jąka. Pokazałam. Nygusen kazał pos 
kazywać go wszystkim, którzy tego 
zażąda ją. 

— A potem co” ? 

— Powiedział, że i on jest w służ- 
bie u Nygugena. Wypytywał bardzo 


o pana i o lady Tamorley. Ciekaw 
był, co pan robił wysiadłszy tu na 
brzeg. Powiedziałam, że byliśmy w 
paru sklepach, a potem przyszliśmy 
tutaj. 

— Czy go to zainteresowało? 

— Nie. W końcu zapytał, kiedy 
wracamy na okręt. 

— Co pani odpowiedziała? 

— Nie wiedziałam, co odpowie: 
dzieć. Czy pan już zamówił dla nas 
pokoje? 

— Dla nas? 

— Tak. Jeżeli pan tu zostanie na 
noc to i ja także. Niema o czem mó- 
wić. Zdaje się, że tak będzie najroze 
sądniej. Zanosi się na jakąś awantu: 
rę. Ryzykownie byłoby wracać na œ 
kręt o takiej późnej godzinie. 

— Skąd to przypuszczenie? 

— Stąd, że ten tubylec ostrzegł 
mnie, żebym się niczego nie bała be- 
dąc z panem. 

Denis pomyślał, że to ostrzeżenie 
musiało się odnosić do grożby Pająs 
ka — skosztowania jego krwi w Sin- 
gapore. 

— Czy pani przypuszcza, że oni 
chcą mnie zabić? 

— Nie wiem. Nie mówił. 

W drzwiach do sali jadalnej uka- 
zała się Julja, jak zwykle w asyście 
spahisa. Denis przeprosił na chwilę 
Ninon i podszedł do pięknej pary. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


, 


Kiedy w stolicy Anglji trwają obrady t. 
zw. „Konferencji Okrągłego Stołu“, ustalające 
wzajemny stosunek pomiędzy przedstawiciel- 
stwem Indyj a socjalistycznym rządem Wiel- 
kiej Brytanji, — nadeszły do Londynu obszer- 
ne i autentyczne wiadomości o sposobach i me- 
todach, jakie za wiedza i wolą właśnie tegoż 
samego socjalistycznego rządu angielskiego 
policja angielska w Indjach stosuje względem 
bezbronnej ludności hinduskiej. Wiadomości 
te — to ani nie pogłoski, ani nie plotki, ssane 
z paloa albo wylęgłe z bujnej fantazji jakichś 
shisteryzowanych „obrońców sumienia". Prze- 
ciwnie, — są to opowiadania całego szeregu 
naocznych świadków, bynajmniej nie Hindu- 
sów lecz właśnie Anglików, i to bynajmniej 
nie przeciwników, leez, właśnie przeważnie 
zwolenników rządu Mac Donalda, — ludzi zna- 
nych i poważanych. 

Opisy, podawane przez nich całej prasie 
londyńskiej, są zbyt drobinzgowe i szezegóło- 
we, ażcby ich wiarogodność mogła być przez 
kogokolwiek kwestjonowaną. 

Są w tych opowiadaniach rzeczy napraw- 
dę straszne, naprawdę uragajace wszelkiemu 
nczuciu ludzkiemu, dotykające nie zbrodnia- 
rzy, lecz ludzi niewinnych, — nie burzycieli 
porządku publicznego i zdrajców własnego pań 
stwa, lecz spokojnych obywatcli, — nie je- 
dnostki, lecz całe wielotysięczne tłumy. Ofiary 
katowań i bicia angielskiej policji w Indjach, 
to nie ludzie, którzy rozwalali „brytyjskie im- 
perjum', lecz ludzie, którzy w obrębie tegoż 
imperjum żyć chcieli i chcą lojalnie, dążąc je- 
dynie do uzyskania minimum swych praw 
ludzkich i obywatelskich. A jednak ich krew 
znaczyła chodniki miast indyjskich. A jednak 
więzienia w Delhi, Bombaju i innych miastach 
zapchane są nie dziesiątkami, lecz tysiącami 


więźniów, nieludzko katowanych i głodzonych. 


„Było to — pisze jedna z członkiń Towa- 
rzystwa Przyjaciół Pokoju, — dnia 17-go wrze- 
śnią hb. r. w Bombaju. Siedziałam na balkonie 
naprzeciw magistratu, gdzie mieścił się lokal 
wyborczy. Przed gmachem stał spory tłum lu- 
dzi, łecz wszyscy zachowywali się najzupeł- 
miej spokojnie, nic rozmawiając nawet głośniej. 
Byli to przeważnie członkowie t. zw. Partji 
Kongresowej, której programem jest uzyska- 
nie dla Indyj samorządu. W pewnvm momen- 
cie do jednego z zebranych podszedł policjant 
angielski i bcz najmhiejszego powodu uderzył 
go paiką w głowę. Zwyczajem członków tej 
partji, uderzony nie odrzekł ani słowa. Stał 
dalej. Policjant uderzył go poraz drugi i trzc- 
ci, potem zaczął bić bez opamiętania, przewró- 
cił na ziemię i leżącego bił dalej. Katował go 
nawet jeszeze wtedy, kiedy nicprzytomnego i 
pokrwawionego Hindusa pogotowie zabierało 
do szpitala ..." 

„Byłam świadkiem straszliwie nieludzkiej 
sceny, — pisze korespondentka jednego z pisin 
angielskich, p. Kdith Pye. — Grupa Hindusów 
zebrała się przed sklepem, rozmawiajać o nic- 
dawnych aresztowaniach, zarządzonych przez 
rząd angielski wśród ich przywódców. Nagle 
pojawił sie silnv oddział policjantów, zaopa- 
trzonych w specjalne bicze ze skóry nosorożca 
zwane „lathi“, któremi policjauci poczęli 
wprost katować zebranych. Kiedy kilku kra- 
Jowców, uciekając przed policją skryło Się w 


sklepie, należącym do sedziwego i powszoch- | 
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śśramika iyżeodmia 
Noworoczne stare rzeczy. —. Możliwości 


rewolucytne. — U nas bez zmian. — Rewo- 
iucje obyczajowe. 


«Rok nowy przyjęło uważać za pewną 
epokę, za okres zupełnie odm'cnny od te- 
$0, co było, za coś, co powinno przynieść 
rzeczy nieznane, zjawiska nowe, iatych- 
czas Licprzcżywane jeszcze. A tymczasem 
sami ludzie czynią wszystko, by początko- 
wi tej ery odebrać wszelkie msżliwośc. 
wszelkie szanse na odrębność. 

Zaczyneią wszyscy od. życzeń, składa: 


nych przytem pod kątem wadzenia dawnych, 
.potrzeb i spodziewań, wrowadzai:c. sam- 
chcąc elementy dawne do nowego o"«resu. | 


[ dlatego może nic się w zakresie dążeń i 
pożadań ludzkich nie zmier.ia, dlatz5o mo- 
że świat rozwija się tak nowoli, a w każ- 
dym już razie nic z dnia na dzień. 
ieszcze Rok Nowy przypadał nie w stvcz- 
ma, a choćby w listopadzie iub w... maju, 
se to możnaby się jeszcze łudzić możliwo- 
ścia nowiu. Ale przecież : 


Gdyby | 
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krwawa dola Hindusów i rząd Mac Donald 


we Francji 


nie szanowanego Hindnsa, przodownik-Anglik 
wygnał ich stamtąd biczem, nad samym zaś 
starcem pastwił się tak straszliwie, że nosze 
ambulansu, którym nieszczęśliwca odstawiono 
następnie do szpitala, były całe zbroczone 
krwia...“ 

Zaiste, bywają nickiedy osobliwe zbieg: 
okoliczności. 

Jedno z pism humanitarnej, demokratycz- 
nej i liberalnej Francji przyniosło prawie że 
równocześnie z rewelacjami prasy angielskiej 
szczegółowy opis warunków życia w więzieniu 
dla kobiet, znajdującem się w mieście Rennes. 
Szczegóły tego piekła są podobno we Francji 
powszechnie znane i to od całych lat, — owo 
pismo zaś przypomniało je teraz jedynie z po- 
wodu znanej sprawy Teresy Humbert. 

Więzienie dla kobiet w Rennes jest starem, 
wilgotnem zamczyskiem. Ža jego murami koń- 
czy się wszystko, eo choćby w najogóluiejszem 
pojęciu może być nazwanem ludzkiem życiem. 
Regulamin więzienny nie ma równego sobic. 
W więzieniu panuje nieprzerwana grobowa ci- 
sza, — uwięzionym kobictom bowiem nie wol- 


no rozmawiać ze soba nigdy, nawet w obrebie | 
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Fala redukcji 


a. Melon 
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więzienne 


cel. Nie wolno im wnosić jakichkolwiek skarg 
ani zażaień. Wikt więzienny jest lichy i ską- 
py, nie wystarczający na utrzymanie sił i po- 
wodujący szcreg chorób. 

Nierzadkie są wypadki śmierci. Gruźlica 
zbiera obfite żniwo. Uwięzione kobiety, zam- 
knięte w nieopalanych, mrocznych i wilgot- 
nych celach, za jedyne odzienie dostaja wor- 
kowate suknie z szarego wojłoku, nie mając 
nic nawct dla osłonięcia głowy, przymusowo 
ogolonej do skóry. W więzieniu obowiazuja 
ciężkie roboty, polegające na wyplataniu krze- 
scł trzeiną, od której kobiety mają ręce po- 
przecinane do kości. 

To nie są bynajmniej bajki ani plotki. Te 
właśnie, a nie inne metody więzienne stosuje 
od szeregu lat rząd humanitarnej i demokra- 
tycznej Francji nie względem meżczyzn, ale 
względem kobiet. 

W Rennes przebywają od lat osoby, nie- 
gdyś znane powszechnie, będące nawet dotąd 


jeszcze na ustnReh ogółu: — znana literatka 
pani Bessarabe, niegdyś słynna piękność Pa- 


ryża, — pani de Herminon, niegdyś gwiazda 
arystokracji francuskiej — i-szereg innych. 


Nowy jezyk 
międzynarodowy 


Profesor języka angielskiego na uniwersy- 
tecie w Upsalji R. E. Zachrisson wynalazł no. 
wy język międzynarodowy, który nazwał „an- 
glic“ Nie jest to jednak język nowy, lecz Je- 
dynie uproszczona pisownia angielska. Zyskał 
on wielu zwolenników, którzy założyli własne 
organizacje i wydaja specjalne pismo. Profe- 
sor Zachrisson pisze w jednym z dzienników, 
że już od roku 1560 kanclerz królowej Elżbiety 
Thomas Smith dążył do reformy języka an- 
giclskiego, a w r. 1580 Bullovar wypracował 
nową angielską pisownię. 


Walka z natūra 


Wiek. XX, idący pod znakiem fantastycz» 
nych wynalazków w dziedzinie techniki, pos 
stanowił stoczyć walkę z nieubłaganą naturą 
i zniżyć ją do stóp człowieka. Szwajcarskie 
przedsiębiorstwo budowy kolejek górskich 
przystąpiło do opracowania planów instalacji 
wyciągu elektrycznego na szczyt Mont Evere: 
stu, największego szczytu górskiego na świecie. 


dotąd niezdobytego przez człowieka. Przed: 


siębiorstwo, które podjęło się tego gigantyczse 
nego dzieła, ma nadzieję, że już w roku 1933 
turyści, żądni wrażeń, będą się mogli bez tru: 
dności znaleźć na wierzchołku zwyciężonego 
olbrzyma. 


piac- 


objęła wielkie państwa przemysłowe 


Próby opanowania światowego kryzysu go- 
spodarczego, na drodze wielkich koncepcyj po- 
litycznych, jak to widać na przykładzie Pan- 
curopy Brianda, zawiodły. Pozostały wiec 
utarte sposoby obniżenia kosztów produkcji, 
celem dostosowania ich do nowego układu cen 
na rynku, przedewszystkiem na drodze reduk- 
cji płac. Fala redukcji objęła niemal cały 
świat: Niemcy, Włochv, Anglję a nawet Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki Północnej. 

W Niemczech zaczęło się od obniżania płac 
urzędników państwowych o 6%; ustawą od- 
nośna wchodzi w życie 1-go lutego 19831 r. i 
obowiązywać bedzie do l-go stycznia 1934 r. 
Da ona następujące oszczędnośti: w budżecie 
Rzeszy Niemieckiej 63 miljony marek, w bud- 
żecie poczty 62, w budżecie kolci — 82, w bud- 
żecie państw związkowych i gnin — 270. Ogó- 
łem oszczędności wyniosą 480 miljonów marek 
rocznie. 


We Włoszech w dniu l-go grudniu 1930 r. 
ukazał się dekret rządowy: obniżający płace 
urzędników państwowych przeciętnie o 12%, 
co da oszczędności w budżecie w sumie 750 mil- 
jonów lirów w ciągu roku. Krok ten wywo- 
łany był bezpośrednio faktem olbrzymiego œe- 
ficytu państwowego, wynoszącego zu pierwsze 
4 miesiace roku hudżetowego 1030/31. — 729 
miljonów lirów; jednak chodzi tu o szerszą 
akcję, obejmującą całe życie gospodarcze. Rząd 
bowiem polecił przeprowadzić to samo w sto- 
sunku do urzędników komunalnych, oraz przed- 
siębiorstw państwowych, a więc w ogólności 
w stosunku do 700 tysięcy urzędników w kra- 
ju. Ponadto za pośrednictwem syndykatów 
przeprowadził rząd zniżkę płac robotniczych 
o 8%, urzędniczych o 10%, bankowców o 12%. 

W Anglji, gdzie władze sprawuje Labour 
Party, redukcja płac natrafia na pewne tru- 
dności. Niedawno rozegrał się kontlikt w gór- 
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Brześć ma filmie miemiechim 


Z Berlina donoszą, że w jednem z pism nic- 
niieckich zaczną sić ukazywać niebawem arty- 
kułv „Z piekła w Brześciu“ (In der Hölle von 
Brest Litowsk), pióra jednego z byłych wię- 
źuiów brzeskich z grupy ukraińskiej. Arty- 
kuły te wychodzić będą jednocześnie w prasie 
angiciskiej i francuskiej za pośrednictwem 
amerykanskiej agencji publicystycznej. 

Nie ulega najmniejszej watpliwości, że nasi 
wywrotowcev czują sić najbm'dziej swojsko... 
w Berlinie. 

Zrozumiała jest więc notatka socjalistvcz- 
nego „Worwirtsu”, który w duchu najściślej- 
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kali kupcy, rolnicy; będą urzędnicy ocze- 


kiwać podwyżek; będzie teatr szuwał wi- | jątkiem ulicy Katarzyny i pewiej 


dzów, a magistrat nowych podatków: bę- 


szego porozumienia ideowego z naszą opozycją 
rozwodzi się szeroko nad nastrojami antyrza- 
dowvmi w Polsce, wzbierajacymi jakoby po- 
tężną fala, podczas gdy Marszałek Piłsudski 
„z 50 kryminalistami swojej świty” zażywa 
wywczasów na Maderze. 

Artykuły te obcenyeli „patrjotów' mają 
być jakoby wzmocnione jeszcze przez filn 
dźwiękowy na temat Brześcia, który propagan- 
dę szeroko rozniesie po świecie. 

Czyżby jednak nazwe „bohaterów i męczeu- 
ników“ otrzymali nicktórzy z wieżniów brzes- 
kich niezbyt przedweześnie? 


Bowiem o rewolucji politycznej — z wy- 
części 
„dzielnych'* lubawiaków — nikt serjo nie 


dą torunianie łamali nogi na oślizgłych cho | myśli. Tak, jak jest, jest lepiej, niżby było, 
dnikach, jako że ojce m'asta na zwykły pia | śdyby było inaczej, oczywiście... politycz- 


| sek patrzą niemal jak na złoty, tak oszczę” ; nie. 


Bo gdy w Hiszpanji grzmią armaty; 


dnie i skąpo wydzielają go obywatelowi. | gdy poważne i godne: Turki buntują się prze 


kie biedy i niedomośgi zniknęły, ustały? Co- 
by robili np. urzędnicy, gdyby im pensje 
podwyższono? Narzekać jużby nie wypa- 
ało, a coś przecie robić trzeba, choćby 


į wypada tylko! Coby robił komornik, gdy- 


by płatnicy pilruowali terminów podatko- 
wych. nie dcepuszczali weksli do protestu? 
Coby robili notarjusze? Chyba, że oni za- 
częliby narzekać lub zgoła pobierać zapomo 
gi z funduszu... bezrobocia. Artyści w te- 
airze przy szczelnie wypełnionej widowni 
dostaliby niewatpliwie tremy z... nieprzy- 


| Bo i jakby to na świecie było, gdyby wszyst , ciw swemu władcy; gdy Niemcy mają swe- 


| go Hittlera, a Framcuzy... Oustric'a, — gdy 
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nawet posorna Rosja zżymać się nicspokoj- 
nie zaczyaa: w Polsce sielanka panuje poli 
tyczna zupełna. Sejmowy „pobór' odbył 
się i już jest za nami, rząd się ustalił i „u- 
sławkował"”, opozycja z ciągłego zgrzyta- 
nia utraciła kły swoje i dziś jak staruszka 
bezzębna w niemocy porusza ustami — i 
to miezbyt głośno, by nie zbudzić... Micha- 
łowskiego, który gotów skorzystać z rze- 
komo już zakupionej Angoli i rozpocząć... 
przymusową kolonizację. A co Angola — 


zwyczajenia do tłumów i — o zgrozo! — to nie Mokotów lub Okrąglak! I nie wia- 
mogliby rościć pretensje do wyższych gaż, domo, czy tam dobrze, i — do domu da- 
— a to przecież nie leży w sterze życzeń , leko! dirt | 
dyrekcji. — Słowem, wypełnienie życzeń | „.Nie mając szans na zrobienie poli- 


tu wypada nad- | noworocznych i zupełna podmiana obecnego , tycznej czy klasowej rewolucji, ludziska szu 


mienić, żc ne każdy rok jesi 1G26-ym! Za-. stanu byłoby niemal rewolucją, rewolucją ' kają jakiegokolwiek powodu do ruchów wy 


- 
pewte przeto i w nowym roku będa narze- 


przytem społeczna, klasową. 
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zwoleńczych. do przewrotów, do rewolucji 


nictwie węglowem, gdzie w związku z wprowa- 
dzeniem skróconego czasu pracy przemysłowcy 
chcieli obniżyć płace. Chwilowo pogodzono się 
na warunkach status quo, odraczając na pó- 
źniej skrócenie dnia pracy. Inaczej natomiast 
przedstawia się sprawa w kolejnictwie, które 
znajduje się w rękach 4 wielkich towarzystw 
akcyjnych. Swego czasu zredukowałyv one 
pensje swoim pracownikom 0 244%, jednak 
pod naciskiem rządu redukcję cofnęły. Obec- 
nie w związku z deficytem w dochodach, się- 
gającym sumy 10 miljonów funtów, postano- 
wiły zarządy kolei obniżyć płuce swoim 650.000 
robotnikom i urzędnikom o 105,, ażeby na tej 
drodze pokryć straty. Sprawn oparła sie o 
urząd kolejowy, który ma powziąść decyzję. 


W Stanach Zjednoczonych, gdzie do nie- 
dawna jeszeze panowała polityka wysokich za- 
robków, pod wpływem ostrego kryzysu zaczy- 
hają przemysłowcy i farmerzy wstępować na 
drogę obniżki płac. Płace robotników rolnych 
obniżyły się ostatnio o 13%, zmniejszono pła- 
ce górnikom, zwłaszcza w olbrzymich kopal- 
niach miedzi. W miastach zwalnia się robot- 
ników z wyższych grup płacy i przesuwa sie 
ich często do niższych grup zarobkowych. Na- 
wet zwykle optymistyczny biuletyn Board of 
Labour, który obejmuje zreszta tylko 3 miljo- 
ny robotników, podaje oficjalnie liczbe 86.000 
robotników, którym obniżono ostatnio płace 
od 5 do 10%. Redukcje płac miały micjsce w 
wielkich firmach: International Harvester, 
Chrysler, National Cash Register, Qioodycar 
Tire and Ruboer i wielu innych. 

Tak więc, jak widać, akcja zniżkowa w 
dziedzinie płac zarobkowych obejmuje już dzi- 
siaj wszystkie kraje wielkoprzemysłowe. 

J. B. 
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choćby w sierze.. moralności i obyczaju. 
Jedri chcą zaprzestania... całowania rączek 
pięknych pań — i wiążą się w groźną Ligę, 
która za maią opłalię daje duży znaczek, 
zwalniający od składania całusów na dło- 
niach pięknych dam. Dobrze, że już minęła 
moda „szlagieru' „Całuję Twoją dłoń ma- 
dame...', bowiem autor piosenki gotówby 
był wytoczyć Lidze... proces o odszkodo- 
wanie, 

Najpomysłowszy zaś w Polsce człowiek, 
imć Boy-Mędrzec, szykuje rewolucję.. mniej 
szości seksualnych, występując w obrorie 
gnębionych dziś homoerotów. Jeśli rewo- 
lucja ta zwycięży, niezadługo możemy być 
świadkami przedziwnych uroczystości. Np. 
w pewnej chwili można będzie otrzymać 
następujący komunikat: 

„P. Karol A. i p. Józeł B. mają 
zaszczyt zawiadomić o zawarciu w 
dniu dzisiejszym związku małżsń- 
skiego". 

Niewątpliwie też Boy-Mędrzec otrzyma 
wysokie odznaczer.ie, np. order „honorowe 
go homoeroty . A my, zwykli śmiertelnicy? 


Nam trochę i przykro — i mocno... r.iesma- 


cznie. Alia 
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NIEDZIELA, DNIA 4 STYCZNIA 1931 R. 


Wolne Jliast: 


NABOŻEŃSTWA POLSKIE 
w niedziele, 4 stycznia 1931 r.: 
W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: 
ə godz. 11,30 msza św. i kazanie. 
W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: 
o godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 suma 
z kazaniem, o godz. 15 nieszpory. 
W kościele Katedralnym w Oliwie: o godz. 
9,30 suma, a po sumie kazanie polskie. 
W kościele parafjalnym w Sopocie: o godz. 


P 11,15 msza św. i kazanie. 


DYŻUR LEKARZY 
w niedziele, 4 stycznia 1931 r.: 

W Gdańsku: dr. Kedzierski, Karrenmarkt +, 
tel. 21817; dr. Kamnitzer, Kassubischer Markt 
U, tel. 217:10; dr. Hochfeld, Langermarkt 36, 
tel. 222318; dr. Schmidtówna, Kohlenmarkt 5, 
tel. 224:85 (tylko dla położnic). 

We Wrzeszczu: dr. Abraham, Hauptstr. 120, 
tel. 411:86 (akuszer); dr. Perscheidówna, Heli: 
genbruner Weg 43, tel. 411-709. 

W Nowymporcie: dr. Oppenheimer, Fi: 
scherstr. 9, tel. 550:03 (akuszer). 

W Oliwie: dr. Schubert, Am Wachterberg 
17, tel. 45032. 

W Oruni: dr. Hennig, Stadtgebiet 33, tele: 


DYŻUR NOCNY APTEK 
w czasokresie od 3—10 stycznia 1931: 


W Gdańsku: Schwan:Apotheke, Thornscher 
Weg 11; RathssApotheke. Langermarkt 3; 
Engel-Apothekc, Tischleryasse 68: Neugarten: 
Apotheke, Krebsmarkt 6. 

We Wrzeszczu: Hohenzollern: Apotheke, 
Hauptstrasse 33. 

W Nowymporcie: Apotheke zum Schwar: 
zen Adler, Olivaerstr. 80. 

W Oruni: Sterne<Apothcke, Stadtgcbiet 7. 

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr. 
Seebadstr. 1. 


Ruch iowarzyskw 

— Tow. gimnastyczne „Sokół* w Gdańsku 
urządza w sobotę. dnia 3 stycznia 193] r. w 
Domu Polskim gwiazdkę i wieczorek. 

— „Sokół“ gdański urządza przez cały sty: 
czeń kurs tańców narodowych w poniedziałek 
i środę w Domu Polskim. 

— Związek Urzędników Kolejowych urzą: 
dza w dniu 3 stycznia 1931 r. doroczną zabawę 
zimowa. 

~- Baczność członkowie Tow. Lud. „Gwia- 
zda“ Wrzeszcz. We wtorek. dnia 6 stycznia 
(w dzień Trzech Króli) o godz. 7 wiecz. odbę: 
dzie się w salce zebrań w Domu Akademickim 
przy Feeresanger walne zebranie low. l.ud. 
„Gwiazda“ we Wrzeszczu. Uprasza się o licz: 
ne przybycie członków i gości. Zarząd. 

— Okręg I. Dzielnicy Pomorskiej Zw. So: 
kołów Polskich urządza swe zebranie w nie: 
dzielę, dnia 11 stycznia 1951 r. o godz. 9:tej 
w Domu Polskim. 

— Koło Polek w Oliwie. Zamiast zwvkłego 
zebrania w stycznia, Koło Polek urządza po 
raz pierwszy herbatkę połączoną z rozmaitemi 
niespodziankami w poniedziałek, 5 stycznia 
© godz. 1f:tej w ochronce polskiej przy Ludol. 
finerstr. Wszystkie członkinie wraz z rodzi: 
nami serdecznie zaprasza Zarząd. 


— Obchód gwiazdkowy Tow. Gimn. „So: 
kół“ w Sopocie odbędzie się we wtorek, dnia 
6 stycznia (święto Trzech Króli) o godz. 1r:tej 
w Domu Polskim (Viktoriagarten) przy Fisen: 
aardstr. 8—10. O najliczniejsze przybycie 
wszystkich członków i sympatyków uprasza 

Zarząd. 

— Baczność członkowie „Sokoła“ gdańskie: 
go. Wieczorek miesięczny, połączony z zebra: 
niem i obchodem gwiazdkowym odbędzie się 
dnia 3 stycznia b. r. o godz. 17 w Domu Pol: 
skim przy Wallgasse lóa. Czołem! Zarząd. 


— Baczność śpiewacy! W niedzielę, dnia 
4. b. m. o godz. 18 odbędzie się sali Stoczni 
Gdańskiej tradycyjny śpiewany opłatek okręs 
uowy, na który zaprasza wszystkie towarzy: 
stwa śpiewacze Okręgu IV:go Zarząd Okręg. 


Z miasia 

— Dzika strzelanina pijanego dozorcy wię: 
złennego. W niedzielę wieczorem aresztowa: 
no dozorcę więziennego Wilhelma Komorow: 
skiego z Ełganowa, który w stanic pijanym 
oddał z rewolweru trzy strzałv do przecho: 
dniów, nie raniąc na szczęście nikogo. 
mknięto w areszcie policyjnym. 

— Krwawa bójka. Kilku marynarzy parow: 
ca „Energi zwiedziło kilka lokali.  loszło 
między nimi do bójki, podczas której 2i-letni 
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Dalszy cias rokowań semackich 


Solidarność siromniciw prawicowych 


W sprawie utworzenia nowego senatu gdań- 
skiego zainteresowane strony przeprowadziły 
dalsze rokowania. Po dłuższej dyskusji stron- 
nictwa prawiev uzgodnily swe poglądy co do 
spornego paragrafu 8 ustawy o pensjach sc- 
natorskich. Nawet hitlerowcy, którzy począt- 
kowo agitowali za zmniejszeniem pensyvj sena- 
torskich, zgodzili się ostatecznie na to, aby 
senatorom dawano wyższe pensje. Organ hit- 
lerowców podaje nawet szczegóły tego porozu- 
mienia, na podstawie którego każdy senator 
gdański ma otrzymywać 1.500 guldenów, a pre- 
zydent senatu gdańskiego 2.500 guldenów mic- 
siocznie. 

Podczas rokowań postanowiono też utworzyć 
specjalny komitet eclem przestudjowania i o- 
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pracowania nowego programu Finausowego. — 
Program finansowy ułożony przez obecny sc- 
nat gdański podobno nie podoba się w nic- 
którveh punktach stronnictwom prawicy i 
Środka. Ma on być zmieniony w dłuższych 
pracach komitetu, który już rozpoczął swą 
działalność. 

Co do terminów liczą się w kołach prawi- 
cowej koalitji z tem, że trzecie czytanie usta- 
wy senatorskiej będzie można załatwić T-go 
streznia, a wybór nowego senatu 8 lub 9 stycz- 
nia. Dalsze rokowania zajmować się będą po- 
działem resortów i detfinitvwnem nominowa- 
niem kandydatów. Punktem spornym w roko- 
waniach jest kwcstja redukcji pensyvj urzędni- 
czych. 


Obraźliwe ataki przeciwsłowiańnskie 


Niemożliwe nasirojc w Gdansku 


Nowy Rok 1931 zaczął się w Gdańsku pod 
złemi auspicjami. W ostatnim wydaniu już 
podaliśmy szereg głosów bojowych ogłoszo- 
nych 'w naejonalistycznej prasie gdańskiej a 
skierowanych swvm ostrzem przeciwko pra- 
wom do życia i interesom Polaków. We 
wszystkich wynurzeniach noworocznych prze- 
bija nuta bojowa, która otwarcie dziś już 
oświadcza się przeciw pokojowi. Szczególną 
uwagę jednak trzeba zwrócić na nieparlamen- 
tarne wyrazy obraźliwe, wvpowiedziane na ła- 
mach „Danziger Allgoncine Zeitung“ przez 
przywódcę związkowego nacjonahistycznej or- 
ganizacji bojowej Wehrwolf Kloppego pod 
adresem Słowian wogóle. Przywódca ' Wehr- 
wolf pisze bowiem w „Danziger Allgemeine 
Zeitung“ dosłownie: „Gdańsk jest pomostem 
pomiędzy Prusami Wschodniemi a Rzeszą. 
Jest on najważniejsza twierdzą niemczyzny 
przeciwko nastającym falom słowiańskiem. — 
Przyszłość Niemiec leży na wschodzie, bo tam 
jedynie otwierajn się dla narodu niemieckiego 


Gdańska publiczność sportowa będzie mia- 
ła niedługo okazję podziwiać poziom gry pol- 
skiej piłki nożnej. Po długich staraniach uda- 
ło się Gedanji zakontraktować zawody towa- 
rzyskie z Polonją, która w rozgrywkach o mi- 
sirzostwo Polski zajęła zaszczytne 4-te miej- 
sce w tabeli. Gedanję czeka trudne zadanie. 


Polska piłka nożna cieszy się w świecie 
sportowym bardzo dobrą opinją. O ile doda- 
my, że w zespole Polonii jest kilku graczy, któ- 
rzy kilkakrotnie już reprezentowali Polskę w 
rozgrywkach międzypaństwowych, ponadto, że 
w napadzie Polonji znajduje się tegoroczny król 
strzelców, to wystarczy na podkreślenie trud- 
nego zadania jakie czeka Gedanję. 

Mamy nadzieję, że wywiąże się z tego za- 
dania jak najlepiej. Do obecnego składu dru- 
żyny Gedanji mamy zaufanie o tyle, że osta- 
[niemi wynikami na boiskach wykazał stałą po- 
prawę swej formy. 

Wydaje się, że minął już i miejmy nadzieję, 
iż niepowrotnie, okres słabości, okres, który 


mał cios nożem w głowę. W stanie poważnym 
zawieziono go do lecznicy. 

— Bójka na tle politycznym. Na ulicy Hun: 
degasse wynikła w nocy bójka między socja: 
listami i hittlerowcami. Walce położyła ko: 
niec policja, która ujęła wszystkich uczestnie 
ków. 

— Nieszczęśliwy wypadek na szosie. Na 
szosie między Wocławem a Zweibriicken prze: 
jechany został przez samochód DZ. 4322 pew: 
nej mleczarni gdańskiej, idący pieszo 31:letni 
rolnik Max Moritz z Scharfenberg i doznał 
rozbicia czaszki. Samochód towarowy prze: 
wiózł ofiarę przejechania w stanie bezprzytom 
uym do lecznicy djakonisek w Gdańsku. 

— Pożar w przytułku. W piątek rano wy: 
buchł pożar w przytułku dla dziewczyn misji 
wiejskiej przy Bramie Oliwskiej 5. Śpiące 
dziewczyny znalazły się w niebezpieczeństwie 
skutkiem silnego dymu. Na szczęście obudziły 
się od szczckania psa i tylko lekko ubrane 
mogły wybiedz z domu. Straż ogniowa uga: 
siła coprawda pożar, lecz pokazalo się, że skut: 
kiem starości będzie trzeba dom ten zburzyć 
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Klub Sportowy „Polonia“ Warszawa 
przyjeżdża do Gdańska 


Przed nową sensacją SPOrIeową 


możliwości ekspansji i kolonizacji w ramach 
zamkniętego terenu. W swej walce o byt 
Niemcy, jako naród panów, przeprowadzą swą 
wolę wobec Słowian, ludzi o podrzędnej war- 
tości, w razie potrzcby z mieczem w ręku“. 

Skandaliczna ta deklaracja dowodzi, jakie 
nastroje niemożliwe ożywiają na progu Nowe- 
go Roku przywódców niemicekich bojówek. 
Apostołowie wojny podnoszą głowę, a przygo- 
towują sytuację drażniąc honor narodowy | 
poczucie godności innych narodów. Szykanami 
różnemi starają się zemstę swą wywrzeć, a 
wszystkich Słowian nazywają ludźmi o mier- 
nej wartości. Że przytem siebie nazywają na- 
rodem panów, to pokazuje, że pycha niemożli- 
wa i zarozumiałość rozpychają piersi tych lu- 
dzi, po których sie świat niczego dobrego spo- 
dziewać nie może. 

Nawiasem wspominamy, że wszystkie dzien- 
niki niemieckie w Gdańskn przepełnione są 
propagandą na rzecz rewizji granic polskich. 


tyle rozczarowania przyniósł niejednokrotnie 
jej szczerym zwolennikom. 

Przy odpowiedniej wytężonej pracy nad eo- 
bą zespół ten jest w możności doprowadzić tę 
gałęź sportu polskiego w Gdańsku do takiego 
poziomu, aby zająć mógł należne mu czołowe 
miejsce. W epotkaniu z Polonią Gedania bę- 
dzie miała okazję zdać na progu nowego roku 
poniekąd egzamin z tego, czy nadzieje w nią 
pokładane w przyszłości eię ziszczą. 

Przy tej okazji nie od rzeczy będzie zwrócić 
społeczeństwu polskiemu uwagę na koniecz- 
n ść jak najdalej idącego poparcia wysiłków tei 
jedynej polskiej placówki sportowej w Gdań- 
sku. Publiczność zapełnić powinna w dniu 4 
stycznia 1931 r. boisko Schupo we Wrzeszczu 
po brzegi, chociażby dla zadokumentowania 
swej łączności z ideją, jaką Gedania w świecie 
sportowym w Gdańsku reprezentuje. 

Zawody odbędą się w następną niedzielę, tj. 
dnia 4 stycznia 1931 r. o godz. 13,30 na boisku 
Schupo we Wrzeszozu. 


maszynista Józef B. z parowca „Energi“ otrzy: | i wybudować nowy. Oprócz bielizny zakładu, 


spaliła się także garderoba 30 dziewczyn. 


— Śmierć pod kołami pociągu. W nocy Syl: 
westrowej przejechał pociąg przetokowy na 
dworcu w Wisłoujściu 4ósletniego robotnika 
portowego Franciszka Herbera z Nowegopor: 
tu. Koła pociągu odcięły mu obie nogi, a poza 
tem doznał H. okaleczenia głowy i całego cia: 
la. Śmierć nastąpiła na miejscu. 

— Zmiana bandery na nowym statku sos 
wieckim. Na drugim statku serji czterech 
parowców, zbudowanych na stoczni Klawittera 
dla Rosji Sowieckiej, nastąpiła zmiana bande: 
ry. Parowiec ten pod nazwą „Lebjotka” opu: 
ści port gdański w najbliższych dniach i udaje 
się do Murmańska. 

— Świętokradztwo. Jednej z ostatnich no: 
cy włamali się dwaj świętokradcy do kościoła 
św. Brygidy, gdzie rozbili skarbonę i zabrali 
znajdujące się w niej dary pieniężne. Policji 
kryminalnej udało się już ująć jednego ze 
sprawców w osobie często karanego już wła: 
mywacza rzekomego artystę Steina z Elbląga, 
którego wydalono z tej miejscowości. Drugi 
sprawca świętokradztwa zdołał zbiec 


Gdańsk 


no powinszowania noworoczne. 


Nowy Rok w Gdańsku 


W dzień Nowego Roku odbył się, jak wszę- 
dzie tak i w Gdańsku cały szereg przyjęć no- 
worocznych. Przedstawicielom rządów składa- 
Pomiędzy $o0- 
dziną 12 a 1 długi szereg osobistości ze świata 
politycznego i gospodarczego z reprezentanta- 
mi W. Miasta, Ligi Narodów i korpusu konsu- 
larnego na czele, składał gratulacje rządowi pol 
skiemu na ręce Generalnego Komisarza Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Gdańsku p. ministra d-ra 
Strasburgera. W gościnnych ubikacjach pry- 
watnych na Gralatstrasse nr. 2, zebrało się o- 
prócz wymienionych powyżej reprezentantów 
także szereg przedstawicieli świata urzędniczego 
i gospodarczego oraz organizacji towarzystw 
polskich, koła poselskiego do sejmu gdańskie- 
go i całego społeczeństwa z zarządem Gminy 
Polskiej na czele. 

Imieniem W. M. Gdańska przyjmował ży- 
czenia noworoczne w swojem mieszkaniu pree 
zydent senatu p. Sahm. 


Zwroł przepłaconych 
podatków 


Według obowiązujących dotychczas prze» 
pisów, mają wszyscy pracownicy prawo dov 
megać się zwrotu zadużo płaconych podatków, 
o ile w roku 1930 dłużej jak 6 tygodni byli 
bez zajęcia. Wszystkie wnioski o zwrot za» 
dużo płaconych podatków, należy złożyć do 
15 lutego 1931 r. Później złożone wnioski nie 
będą uwzględniane. Do wniosków tych nale» 
ży załączyć poświadczenie o tem, jak długe 
trwało bezrobocie względnie choroba. W razie 
strajku względnie lokautu należy dołączyć rów 
nież poświadczenie z Związku Zawodowego 
o czasie trwania strajku lub lokautu. Wnios 
sek napisać należy na formularzu, ktlry uzy 
skać można w urzędzie podatkowym. 


sk. 


uroczysiych obchodów 
1 zabaw 


Słyczeń: 

Dnia 4 — Okręg Kół Śpiew. — Oplatet. 
Stocznia o godz. Gtej; 

Dnia 10 — Urzędnicy Poczty Polskiej — 
zabawę zimową Dom Polaki; 

Dnia 10 — ZZP. oddział maszynistów i 
kandydatów — Dom Polski. 

Dnia 11 — Lutnia (Tow. ŝ$piewu) — Oph. 
tek Viktoriagarten o godz. Óstoj; 

Dnia 18 — Tow. Polek Sidlice — zabawa 
Kaffe Derra. 

Luty: 

Dnia 1 — Tow. Śpiewu „Lira“ — Stary» 
Szotland; 

Dnia 2 — Misja Dworcowa — Danziger— 
Hof; 

Dnia 7 —- Bratnia Pomoc Akademicka — 
bal Kurhaus Sopoty; 

Dnia 8 — Tow. Ludowe Oliwa — 40 coc» 
nicę. nabożeństwo i: uroczystość. 

Maj: 

Dnia 14 — Okręg. Stowarzyszenia Mio: 
dzieży — złot; 

Dnia 31 — Święto Młodzieży Żeńskiej. 

Czerwiec: 

Dnia 14 — Okręg Kół Śpiewaczych — 
zjazd Ostbahn popoł. o godz. 4%tej. 

Dnia 21 — Tow. Budowy Kościoła Polskie: 
go w Gdańsku zabawa ogrodowa. 

Październik: 

Dnia 4— Tow. Budowy Kościoła Polskiego 
w Gdańsku bazar Sporthalle. 

Listopad: 

Dnia 15 — Młodzież Męska i Żeńska — 
Święto Młodzieży. 
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Pelcia amatorka pereł 


Kuczala Augusta, zam. przy ul. Gdań: 
skiej 54 doniosła, że jej służąca Pelagja M. 
skradła jej jeden naszyjnik z białych pereł 
kiłka chusteczek i jedną parę majtek, ogól 
nej wartości 30 zł. 


EKSPORT 
PRZEZ GDAŃSK I GDYNIĘ 


w dn. 31 grudnia 1930 i 1 stycznia 1931 

Przeładowano w porcie gdańskim 1.701 
wag. 30.759 ton węgla, 39 wag. zboża, 147 wag 
drzewa, 11 wag. cukru i 29 wag. innych towa: 
rów; w porcie gdańskim 807 wag. 14.002 tor 
węgla. 

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 24, 
w porcie gdyńskim 15 statków, 


KRONIKA 


niedzielą Vaiia 


4 Kalendarzyk rzym.-kat. 


styeznia Sobota Geno 

| Niedziela Titus b. 

=æ Stan wody w Wiśle z dnia 2. 1.: 
szawa +1.10, Toruń +0.32, Fordon +0.74, 
Chełmno +0.30, Grudziądz +0.62, Piekło 
—0.15, Tczew —0.21, Einlage +1.90, Schiewen: 
AGtst +2,10. 


Repertuar kin: 
Palace (kino dźwiękowe), 
oza — Białe cienie. 
Mars, ul. Warszawska — W państwie zie: 
lonego smoka. 
Światowid, uł. Prosta — Zdrada. 
Corso, ul. Prosta — Maciste Imperator. 


ul. Mickiewis 


Z miasta 

«æ Za życzenia nadesłane naszej Redakcji 
z okazji Nowego Roku składamy wyrazy ser: 
decznego podziękowania. 

— Podziękowanie. Zrzeszenie Pracowników 
Banku Polskiego Koło w Toruniu złożyło na 
moje ręce kwotę 100 (sto) złotych dla bie: 
dnych miasta Torunia. Za dar ten składam 
ofiarodawcom podziękowanie. Prezyd. miasta. 

— Na biedne dzieci złożył w administracji 
naszego pisma p. dr. Łukowicz z Torunia 20 zł. 

= Wspólny opłatek harcerski. Koło Przy: 
jaciół Harcerzy w Toruniu urządza dnia 5 bm. 
o godz. 17 w auli Gimnazjum męskiego wspól: 
ny opłatek. Wstęp na salę: 50 gr. dla do: 
rosłych i 20 gr. dla młodzieży. Program obej: 
muje część muzycznoswokalną z łaskawym u: 
działem pp.: Natalja Hornowska — fortepian, 
Lucyna Borowska — śpiew, Billert — skrzyp» 
ze, orkiestra Gimn. męskiego, przemówienie 
prezesa K. P. H. i wspólny opłatek. W części 
drugiej: Misterjum Bożego Narodzenia w ó:ciu 
obrazach z muzyką, śpiewami i tańcami w wy» 
konaniu harcerek Gimnazjum żeńskiego i har: 
cerzy Gimn. męsk. Na zakończenie kolędy 
t zabawa przy choince. Bufet własny. 

= Komunikat Komitetu imprezy na odno: 
wienie kościoła N. P. Marji w Toruniu. Wobec 
„miany godziny imprezy na odnowienie kościo 
ła P. M. w dniu 4. b. m., uprasza się Szan. Pa: 
nie, które przyrzekły swą pomoc przy kasach, 
o ofiarowanie czasu w następującym porząd: 
ku: od godz. 4*/4—7 panie Bryksowa, Rzyska, 
Swinarska, Szweminowa, Tarnowska, Woydzis 
na; od godz. 7—9 panie: Jarzęcka, Karakulska, 
Kowalakowa, Łukiewska, Trąmbczyńska; od 
godz. 9—11 panie: Bogoczowa, Marchlitowa, 
Ornasowa, Skalska, Sokołowska. Wszelkich 
wyjaśnień w powyższej sprawie udziela p. Prei: 
biszowa, tel. 1065, ul. Bydgoska 96. 

— Bal reprezentacyjny Bractwa Strzeleckie- 
go odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 b. m. 
w ealach Dworu Artusa. Przygrywa ćbędą dwie 
orkiestry i znana orkiestra z „Pomorzanki”, cie- 
sząca się wielką sympatją publiczności. 

— Akademickie Koło Toruńskie przypomi- 
na, że dziś o godz. 22 w salach Dworu Artusa 
odbędzie się bal reprezentacyjny. 

— Spis poborowych rocznika 1910. W ra: 
tuszu toruńskim (pokój 6) od dnia 1. b. m. 
do 15. b. m. włącznie wyłożony jest do prze: 
glądania (w godzinach od 10 do 13) spis za: 
mieszkałych w Toruniu poborowych rocznika 
1910. Osoby, zainteresowane mogą spis ten 
przeglądać i żądać ewentualnych zmian, uzu» 
pełnień lub poprawek. 

— Piernik krajoznawczy. Tradycyjny ob: 
chód dzielenia piernika, urządzany przez Tow. 
Krajoznawcze odbędzie się w środę, 7. b. m. 
w sali „Strzelnicy” o godz. 19,30. W progra: 
mie: dzielenie opłatkiem i piernikiem, kolendy 
przy choince, produkcje muzyczno:wokalne, 
oterja fantowa, herbatka i t. p. 


— Związek pracy obyw, kobiet urządza dn. 
5. b. m. o godz. 18 opłatek dla pań związko» 
wych, a następnie o godz. 20 dancing towa: 
tzyski. Wstęp 1,50 zł. 

— Pierwsza lekcja tańca drugiej połowy 
kursu Rodziny Wojskowej odbędzie się w pią: 
tek, dnia 9 stycznia o godz. 20:tej. 

— Bal maskowy Rodziny Wojskowej odbęs 
dzie się nie 30, a 31 stycznia w salach kasyna 
garnizonowego. Przygotowania są w pełnym 
toku. 

— Usiłowane samobójstwo. W dniu wczo» 
cajszym około godz. 13:tej usiłowała pozbawić 
się życia wdowa Anastazja Lew w mieszkaniu 
rzy ul. Grudziądzkiej 70. Desperatka wypi: 
la większą ilość lizolu. Zawezwanc pogotowie 
tatunkowe odwiozło ją do lecznicy miejskiej. 
stan jej nic jest groźny. Powodem tego tragicz 
nego kroku był silny rozstrój nerwowy. 

— Nieszczęśliwy wypadek. W dniu wczos 
tajszym uległ nieszczęśliwemu wypadkowi pod 
czas saneczkowania ló:letni Bernard Jankows 
ski, zamieszkały przy ul. Szosa Chełminuska 152 
Wymienianv uderzył tak nieszczęśliwie w drze 
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Trudne bardzo zadanic będzie miało jury 
wystawy fotograficznej, otwartej w dzień Nos 
wego Roku w Toruniu. Obszerne sale pod 
„Łukiem Cezara“ zapclniło 287 pierwszorzędz 
nych prac fotograficznych. będących w 90o 
prawdziwie artystycznym dorobk.em 32 foto: 
grafów pomorskich Każda bezinała z prac 30: 
dna jest obejrzenia i. nagrodzenia a znakoimis 
ta ich większość ilustruje laikom jak oko apa: 
ratu fotograficznego: soczewka — optyczna 
wespół z twórczością ducha człowieczego — 
tworzą rzeczy prawdz.wie a:tystyczne, rzeczy 
które śmiało nazwać można dzielami sztuki. 

Prace p. W. Kossowskiego są prześliczne 
w ujęciu tematów, ale, naszem zdaniem, au: 
tor zatraca własną indywidualność, nicpotrzch 
nie naśladując akwarele. Trzeba więcej być 
sobą. Z pośród psac jedyncj przedstawicielki 
płci pięknej na wystawie p. Sikorowej, wys 
różniają się doskonałem ujęciem .„Merano" i 
„Atak gazowy”, czego. niestety nic niożna pos 
dzieć o „Małym adwokacie". 

Prace p. K. Sikory mówią o jego dużym 
talencie ilustracyjnym, spostrzegawczości i, 
co najważniejsze, bardzo dużej subtelności. — 
Najlepsze eksponaty p. Sikory to „Noona cis 
sza“ i „Wróżka. cĦoć tę ostatnią przełado» 
wał auto: nicpotrzcbnie zbędnemi szczegóła: 
mi 

Szereg dalszych prac wystawił p. S. Matu: 
siński, który jednak nie idzie z biegiem czasu 
ignorując najnowsze zdobycze techniki foto: 
graficznej, jak filtr żółty i płyty czułe na bars 
wy. Te same uwagi odnoszą się do prac p. J. 
Reitriga, na których np. niebo — to niepoka: 
lana biel. Najbardziej podobał nam się „Łuk“ 
Poprawne prace „fachowe p. Spychalskiego 
i jego starannie wykonane portrety nie mają 
jakgdyby tego co nazywamy w sztuce „iskrą 
Bożą“, choć : jedyny na wystawie bronwołej, 
przedstawiający głowę starca i Dagerrotyp 
z roku 1850 (cień świetnej przeszłości) poka: 
zują lw: pazur autora. I ..Pan Redakto:“ i 
„Mały pijak“ i „Postój i „Burza' p. Błaszczy: 
ka — to tylko pretensjonalne kieze. 

Dużo subtelnego smaku natomiast wykazał 
p. dr. Reiss w „Kapliczce" i „Japońskim mo: 
tywie". ! 

Eksponaty niestrudzonego kierownika wys 
stawy p. J. Landowskiego, świadczą o dużym 
zamiłowaniu autora. Najlepsze: „Altanka' i 
„Demoniczna”. 

Bardzo ciekawym cyklem nastrojów noc: 
nych z Wilna zaprezentował się nam, znany 
z salonów międzynarodowych S. Bochning 

Trzydzieści przepięknych przetłoków p. K. 
Hoffmana porywa swoistym urokiem. 

Trudno z pośród tych piękności wybrać 
prace najlepsze, gdyż wszystsic na tę nazwę 
zasługują. „Ucieczka“ niezrównane w wyra: 
zic „Głód“ i „Rozmowa“, pełen ruchu portret 
p. Grossówny i rozmarzający „Romans cygań: 
ski‘ są jakgdyby drogiem. kamicniami w kos 
ronie tych przetłoków. 

Ks. Glok, w wystawionych pracach, niewy: 
korzystał należycie b oenncgo materjału tury: 


stycznego. „Noc p. J. Janickiego i „Portret“ 
p. B. Krauzego — są zupelnic poprawnem! 
pracami. 


wo, że złamał sobie lewą nogę. Zawezwane 
przez przechodniów pogotowie odwiozło nies 
szczęśliwego chłopca do szpitala miejskiego. 

— Z Konserwatorjum Pom. Tow. Muzycz: 
nego. Z dniem 3 stycznia r. b. rozpoczynają 
się lekcje w Ńonserwatorjum Pom. Tow. Muz. 
Przytem Dyrekcja podaje do wiadomości, że 
zapisy nowowstępujących uczniów przyjmuje 
codziennie kancelarja Konserwatorjum od go» 
dziny 10—14 oraz od 16—19. Otwarte sa kla: 
sy gry fortepianowej, skrzypiec, śpiewu, wio: 
lonczeli i instrumentów dętych. 

— Zgony. Dnia 2 1. 1931 r. zmarli w To: 
runiu: Aleksander Lewicki, ur. 24. 11. 1906 r.; 
Franciszka Kowalska, ur. 1. 6. 1808 r.; bez imie 
nia Janowski, ur. 2. 1. 1931 r.; Antoni Ślezak, 
ur. 18. 6. 1908 r.; Janina Jaworska, ur. 1. 3. 
1924 r.; Cyryl Majchrzycki, ur. 29. 3. 1903 r.: 
Zotja Szałucka z d. Chojnowska, ur. 5. 9. 1897. 


Ruch Iwari 


— Tow. Hodowców gołębi pocztowych 
„Rozwój“ Podgórz. Zebranie miesięczne odbę: 
dzie się w poniedziałek, 5 stycznia b. r. © go: 
dzinie 20 w Centralce. 


— Związek Niższych Funkcj. Państw. Rz. 


P. Koło w Toruniu. Walne zgromadzenie odbęż 


dzie się dnia 6. b. m. (święto Trzech Króli) 
o godz. 16 w lokalu p. Kadukowskiego przy 
ul. Kopernika 26. Ze względu na przybycie 
prezesa Zwiazku kol. Mozyały, obecność każ: 
dego członka jest bardzo pożadana. 
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Dużo smaku widać w pracach p. W. Kijora 
który jednak błądzi jeszcze po manowcach fo 
tograficznych. Trudno coś powiedzieć o ks. 
Kijorze, dwic jego wystawione prace świad: 
czą tylko o zamiłowaniu do prostoty, spoko: 
ju. Jedyna wystawiona praca p. prok. L. Wis- 
niewskiego byłaby bardzo dobrą gdyby nie 
zbyt .„newieści”* ton odbitki. Mamy wrażenie 
żc dobre zresztą prace p. R.Kryszczyńskiego 
nadają się raczej do albumu pamiątkowego 
niż do „wglądu szerszego ogółu zwiedzają: 
cych wystawę... 

Bardzo niskim poziomem technicznego wy: 
konania odznaczają się prace p. F. Jakowczy:» 
ka, przedstawiające widoki Torun 'a. choć są 
one b. cennym materjalem nastrojowym. 

Portret wystawiony pczez p. M. Januszkie: 
wicza tcchnicznie jest również niedostatccz: 
nie opracowany. 

Z prac p. Dr. Beely'ego, sądzić można, że 
autor pracuje w niewłaściwym kierunku: zas 
dużo poświęcił pracy na złote obwódzi miast 
stosowniecj dobrać materjal światłoczuły. Do: 
skonałym w ruchu jest po:tret „Hanka“ p. St. 
Niewiadomskiego. Sądząc z „Fragmentu” i b. 
dobrej „Martwej natury" p. W. Jankowskiego 
madużwwa autor stosowania siatki — jako na: 
$ladownictwa ołówka rysunkowego. Utalento: 
wany fotograf p. B. Zaremba w tym roku, co 
zZ pzzykrością podkreślamy, wystawił b. mało 
prac: jego „Św. Jan" i Rybak“ to dzicłka praw 
dziw'e artystyczne. Bardzo dobre pejzaże zis 
mowe zadernonstrował nam p. Kwiatkowski. 

Najżywsze uznanie należy się p. K. Walte: 
rowi, gdyż jego Świetne ..Naturv Martwc" i 
„Reflcksy'* wkraczają już w dziedzinę najnow: 
szych dążeń artystycznych. Doskonałą w koms 
pozycji jest praca p. C. Buschke'go pod tyt: 
„Zmierzch. Twade, bez jakiegokolw ek wzzu 
cia się w nastrój prace p. B. Leśkiewicza -— 
śmiało mogłyby bez szkody nie znaleźć się na 
wystawie. 

Osobny ustęp należy się ogromnemu dos 
robkow. artystvcznemu por. Miłczewskiego — 
Jcgo 42 prace  przetłokowc i długi szereg 
przezroczv — to wszystko, bez wyjątku, maj: 
stersztyki kunsztu fotograficznego, świadczące 
nadto o wielkicj kulturze artystycznej autos 
ra, szczególnie widocznej w podkreślaniu nius 
ansów natury. 

O różnorodności uzdolnień i wszcechstzon: 
ności talentu tego prześwietnego fotografa — 
artysty Świadczy ogromna różnolitość jego 
prac: por. Milczewsk; wystawił zdjęcia dokos 
nanc i z samolotu i z ziemi, mza wszystkie, 
czy to z cyklu morskiego, czy architextoniczs 
nego, czy rodzajowego, są... piękne. Szczcgó!: 
nie świctne fotogcafjec — to „Tryptyk, „Mos 
tywy Kaszubskie‘. „Powrotna fala, „Motyw 
północy‘, „Samotna, i jedyny portret „Jurek“. 

Rcasumując powyższą ocenę, stwierdzamy 
wysoki ogólny poziom nadesłanych prac, wy; 
rażając uznanie niestrudzonemu organizatoro? 
wi tej wystawy p. Lewandowskiemu. 

Mamy nadzieję, że nictylko miłośnicy sztuż 
ki fotog.aficznej, lecz | szerszv ogół spale: 
czeństwa zainteresuje się tą, doprawdy godną 
obejrzenia wspaniale przedstawiającą się wy: 
sta wę. 
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Kujemy stalowy pancerz łodzi podwodnej. 

Zamiast powinszowań świątecznych i no 
worocznych składa na łódź podwodr.ą im. 
Marszałka Piłsudskiego pani F. Gajewska 
z Turzna 150 zł. 


Na bialym czworoboku 
Kino „Palłace” 
Białe ciente 


Egzotyczny iilm reżyserji Van Dyke'a, obra- 
zujący ujemne stromy cywilizacji, a właściwie 
skutki rabunkowej gospodarki bogacących się 
szybko na naiwności pierwotnych ludów pio- 
nierów białej rasy. Szczerości i bezpośredniości 
mieszkańców wysp koralowych przeciwstawio- 
no surowość i bezwaględność europejskiego ku 
pca, który dla osiągnięcia swego celu — ma- 
jątku, nie cofa cię ani przed deprawacją pier- 
„4otneżo człowieka, ani nawet przed zbrodnią, 
Popełnianą na białym współrodaku, jeśli ten/ 
sprzeciwia się brutalności swych braci. 

Film bogaty w piękne zdjęcia, zmontowany 
wybornie, a pozbawiony  przytem irytujących 
nonsensów scenarjusza, który potrafi czasem 
zepsuć najlepszy obraz, niewątpliwie stanie się 
atrakcją miłośników kina. — Strona dżwięko- 
wą dość uboga, ale zato pozbawiona sztucz- 
nych i naciąćniętych wstawek. -— w porównaniu 
choćby z „Pogauinem” Van Dyke w „Białych 
cieniach“ uczynił duży krok naprzód zarówno 
w szukaniu właściwego rodzaju tematu dla 
„żwiękowca iak i w wykonaniu pomysłu 


; a, c€Erówica DO wysławie ono ROSJA SIĘ BUDZI... 


Przejadła Rosji się komuna F py 
Z nią głód, łajdactwa i bezprawia, 
Wsród mroków Kremla chłopski kułak 
Słalinom we śnie wciąż się zjawia.., 
l... nle pomoże mur bagnetów 
Czerezwyczajki horda dzika 
Rosja się budzi i tyranom 
Będzie drzeć z ciała krwawe łyka... 
Nadchodzi chwiła, gdzie Sąd Boży... 
Siarką nasienie spali czarcie, 
Rosja się budzi i zwycięży 
Choćby Kreml cały stał na uurcie. 
M. $. 
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Wieczory teatralne 


„Karnawałowe szaleństwo. Rewia w 24 
obrazach. Reżyserja W. Zdzitowieckiege. 
Dekoracje inż. W. Małkowskiego. 


Wieczór Sylwestrowy uświetnił nasz 
Teatr nową rewją, której artystyczna war- 
tość nie była bynajmniej niższą od ostatniej 
tego rodzaju imprezy. Przygotowano całość 
widowiska bardzo staranr:ie, włożono du- 
żo pracy i pomysłowości, bogaty dwudzie- 
stoczteronum. program  sklecono zręcznie, 
łącząc umiejętnie humor i dowcip z pewną 
ambicją artystyczną. I choć z małemi wyjąt= 
kami Teatr nie posiada artystów typu rew- 
jowego, który stanowi zupełnie odrębny ro- 
dzaj sztuki, reżyser umiejętnie wyzyskał 
każdego z wykonawców, licząc się z jego 
przydatr.ością i rodzajem uzdolnień. Stąd 
też całość spektalu wyszła nad wyraz uda- 
tnie. 

Kilka numerów rewji zasługuje na spe- 
cjalne wyróżnienie. Na czele wybitniejszych 
punktów programu należałoby może umie- 
ścić pomysłowo  inscenizowaną i bogato 
wystawior:ą „Baśń wschodnią” w której ca- 
ły zespół stanął na wysokim artystycznie 
poziomie. Doskonały był w pomyśle i w 
wykor:aniu przez p. Grossównę fragment ze 
Zjawą, obrazującą myśli szaleńca; sketsch 
„Chwała Bogu — stół nakryty", dobry w 
założeniu, mógłby wywołać większy efekt 
przy żywszem tempie gry; wybuchy home- 
rycznego śmiechu wywoływał obrazek „Po 
włosku". w którym p. Jaworski osiągnął 
szczyt sukcesu komika. Trudno wymieniać 
rraazwiska wszystkich artystów, a niemal 
każdy zapisał się świetnie, choćby w je- 
dnym tylko fraśmencie rewji. Wypada je- 
dnak podkreślić umiejętne wykorzystanie 
zespołu dla celów rewji, co stało się niemal 
specjalnością p. Zdzitowieckiego. Stąd też 
wynikło. że wszyscy artyści, czy to p. Po- 
rękska, tak miło prosząca o reklamę, czy 
p. Kopczyńska, pełna subtelności i delika- 
tnych odcieni w piosenkach, czy p. Orleń- 
ska, doskonała 'nterpretatorka piosenek m- 
dowych, czy p. Wilniska, świetna w piosen- 
ce „Powoli“. czy p. Oledzki, zbierali sute i 
zasłużone oklaski. 

Wybór p. Tatarkiewicza na conferem- 
cier'.a — doskonały. Prowadził swe zada- 
nie „zapowiadacza” bez zarzutu, z humo- 
rem, z dowcipem — i— co tak ważne bar- 
dzo w rewiji, a tak trudne zarazem ze sma- 
kiem, inteligentnie, ślizgając się na granicy 
swobody, a nie wkraczając nigdy w tryw- 
jalność. P. Gliński tańczy interesująco. Na- 
leży go przeto zużywać tylko w tym cha- 
rakterze, do którego wyłącznie się nadaje. 
Kapelmistrz, prof. Wiliński nie zawiódł. jak 
zresztą nigdy nie zawodzi. Xx. 


Op'atek strzelecki 


W nowcj siedzibie Związku Strzeleckiego 
odbyła się w dniu 31 grudnia ub. r., przy us 
dziale przeszło 100 osób, tradycyjna uroczy» 
stość dzielenia się opłatkiem, urządzona statas 
niem Zarządu Oddziału toruńskiego Związku 
Strzeleckiego. Uroczystość zaszczycili swą 0: 
becnością p. starosta Grodzki Staniszewski — 
prezes Koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego. oraz 
delegaci Zw. Legjonistów. 


Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
prezes Zawządu p. K. Chorąży, zachęcając 


członków do dalszej systematycznej pracy na 
glu wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. Z kolei zabrał głos starosta gros 
dzki p. Staniszewski, który w swcm przemós 
wieniu omówił rolę Zw. Strzeleckiego na Poe 
morzu tej najbardziej zagrożonej dzielnicy 
polskicj. 

Po przemówieniach odśpiewano przy choin 
ce kolendy. poczem nastąpiła współna fotoe 
grafja. Łamiąc się opłatkiem obecni przyrzekli 
sobie uroczyście stanąć w każdej chwili w oe 
bronie granic Rzplitej. 

Nastrój był niezwykle sendeczay i podnioe 


slv. 
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SKARSZEWY 


Czymnikkom Kkompefeninym pod uwage 


Mała mieścina, położona na wzgó:| wołałaby takiego oburzenia wśród 


Nowa parafja kafolicka w Gdyni a na wzgó |wołałaby - 
rzu po obu brzegach rzeki Wiercicv,| mieszkańców Skarszew. Oto p. noe 


Z dobrze poinformowanego Źródz | mi duchowemi perly swojej djecezji | cicha, spokojna, zamieszkała w 75% | tarjusz P. przy spisywaniu protokółu 
la otrzymujemy wiadomość, — że w | uruchomił nową placówkę duszpa:| przez dobrych patrjotów Polaków, aj przez urzędników Straży Granicznej 
Gdyni już od l stycznia br. została u- | sterską. nawet i mniejszości narodowe, którei z naciskiem zaznaczył swej żonie, by 
tworzona nowa paratja. Granice jej Na proboszcza powołał ks. Woj:|w swej większości są lojalne wobec | zeznawała w języku niemieckim. Tak 
tworzyć będzie dawny majątek Gra: | ciccha Swimana z Gdyni. Znany to| Państwa, przed niedawnym czasem | perfidne wystąpienie p. notarjusza do 


a Z NN O. Z WE EE W a ~ 
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bówka, na którego terenie dzisiaj sto- | kapłan na naszym terenie gdyńskim 
ją wielkie szkoły jak Morska i Han: | jako niestrudzony pracownik i świet: 
dlowa oraz Techniki portowej. W tej | ny mówca tak w kościele jak i przy 
także dzielnicy od pewnego czasu sil: | rozmaitych okazjach świeckich. 
nie zaczyna się skupiać robotnik Spodziewamy się, że pod jego uz 
wszelkiego odcienia, ponieważ pow: |miejętnem kierownictwem powstanie 
stała tam wielka spółdzielnia miesz: | wnet nowa silna placówka ku chwale 
kaniowa. Boga, pożytkowi dusz i utrwaleniu 
Nic dziwnego, że J. E. Ks. Biskup | mocarstwowej potęgi kochanej Oj: 
Stanisław Wojciech Okoniewski, któ: | czyzny naszej w jedynym jej porcie 
ry specjalnie interesuje się potrzeba: ' Gdyni. 


Eo m'Et 
| is moo (CZARODZIEJKA mare iio 


i Gdynia. ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego. 


Dziś i dni następne ł Dziś i dni następne I 
Potężny szlagier czeski dźwiękowo:mówiony w g. powieści E. £. Kischa. 


Sk = z k (Kochanka 
aa niema POWTFTOTU wisieica) 

W roli głównej: Czarująca i ponętna ITA RINA. fTragedja kobicty z hańbionej. 
Ostatnie godziny skazańca i... kobiety. Wzruszające sam na sam skazańca Z „pocicszycielką”. 
Dla dzieci i młodzieżv wzbronionca Piękny dźwiękowy nadprogram. 
Seanse: o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7 1 9. 


wielki wybór Największy Magazyn Instrumentów Muzycznych 


Byocczma oraz gramofonów i płyt wszel: 
kiego rodzaju. Artykuły męskie 
jak palta, kurtki, spodnie, czapki, 
koszule, krawaty i. t. p. najlep: 
szej jakości po cenach niskich 
stale na składzie. Także wyroby” 
stalowe skórzane i artykuły piś: 
mienne tanio do nabycia. 


Rzetelna obsługą Rzetelna obsługa 


ma di: 


ŁUDWIKA BUKOWSKA. 


GBYRE. 


Kronika lẹ, z której wyłoniła się tancerka, imitująca 
swym strojem perłę. Popis choreograficzny 

— Dyżur aptek: Apteka dr. Jurczyńskiego. spotkał się z ogólnym aplauzem. 

Repertuar kin: Zadźwięczały kieliszki, posypały się gratu: 

Morskie Oko — Naszyjnik królowej. lacje i życzenia... O godz. 2 w nocy nowa a: 

Czarodzicjka — Skad niema powrotu trakcja — premjowanie najpięknicjszych mas 
z Itą Rina. sck. Piezwszą nagrodę jury przyzmało p. dyr. 

— Nowy ładunek dla Gdyni. Prowadzone Grabowskiej, przyobleczonej sM oryginalny 
od pewnego czasu pertraktacje chłodni porto: kostjum chiński, drugą p. parofowzk ic), EC 
wej w Gdvni z importerami mrożonych śledzi WAŁ: Alowertównic, z pośród najładniejszych 
norweskich zakończyły się pomyślnie i już w | masek meskigh PIETWSZĄ nagrodę... otrzymała 
pierwszych dniach stycznia nadejdzie do Gdy: pani inż. Ziołowska, przywdziana w strój ma: 
ni poważna partja ładunku w ilości 6 tysięcy Par, O ALE pqie dopicro CA MH 
skrzyń. Jest to nowy ładunck dla Gdyni i REAR I SPY ARES dy CACY p" 
prawdopodobnie stale będzic już figurował w Nie dziwnego SA pleć brzydka zawsze fizycz: 
obrocie towarowym portu gdyńskiego. nic na drugim planie... 

Poza balami publiczność gdyńska bawiła 
się wesoło w popularnym „Domu Kuracyjnym' 
w „Grand Cafe" itd. Podkreślić nalczy, że 
Noc Sylwestrowa minęla zupełnie spozojnie, 
bez jakichkolwiek ckscesów, które tak często 


— Pokłosie noworoczne. Pociąg do: kicz 
liszka potęguje sie snać u ludzi w noc sylwcz 
strową kicdy wszyscy pragną spotkać Nowy 
Rok w jak najlcpsz. humorach. Niestety konz 
sekwencje tego sa czasami wcale niewcsole, 
a zamiast bawić się zdarza się tak. że pierw= 
sze chwile nowego roku trzcba spędzić na 
twardych deskach w arceszcic. 


Takich amatorów nadmierncyo „oblewana” £ pPewig&iu toruńskiciEEo 


Nowego Roku było w Gdyni nieinało. I pos — Straży ogniowej w Siemoniu pod uwagę. 
mimo względów, jakiemi w tym wypadku kicz | Jeden z czytelników naszych z Siemonia do: 
rowała s.ę niewątpliwie policja. trzeba bylo | nosi: W drugie święto Bożego Narodzenia O: 
dziewięciu z nich zatrzymać © dopomóc im do | chotnicza Straż Pożarna w Siemoniu urządziła 
wytrzeźwicnia. przedstawienie amatorskie. po którem odbyła 
08 0734: się zabawa taneczna. Amatorzy wywiązali się 

Noc SyiWesirowa ze swego zadania zupzłnie nieźle, jednak treść 

| sztuki p. t. „Zastąp mnie“ zupełnie nieodpc= 

Na powitanic Nowego Roku odbyło się w t wiednia wywołała ogólne oburzenie. bBezwąt: 
Gdyni dużo różnego rodzaju zabaw i impzcz| pienia jest to- wina naczelnika straży, który. 


nadających miastu w tradycyjna Noc Śylwe: | wybierając sztuki, zastanowić się powinien nail 


strową wygląd niefrasobliwv i odświętny. jej treścią, którą — jak naprzykład w ty:n 

Do najw'ększych atrakcyj nocy należał nie | wypadku — do moralnych zaliczyć nie można. 
wątpliwie wspanialy bal maskowy, urządzony Człowiek, stojący na czele placówki spolcsz: 
staraniem miejscowego oddzialu Polskiego Cz. | nej winien więcej dbać o jej opinje, a nie czy: 
krzyża. Bal udał się znakomicie, co w pierws nić jej uszczerbów na popularności, przez réż- 
szym rzędzie zawdzięczać należy staran om | NE nietaktowne pociągnięcia. Przyzna chyba 
i zabiegom ze strony organizatorów z p. pre: | każdy poważny obywatel, że w żadnym. wył 
zeską Nowacką na czele, która z tempera: | padku sztuki tej nie powinny oglądać dzieci, 
mentem. i serdecznością wokiła honory doms | a jednak próbę sztuki przeznaczono dla dzia: 
w przepelnionych doborową publicznością saz | (WY, która chvba z przedstawienia tego nic 
lonach „Polskiej Rivery“. | korzystnego nie wyniosła. 


Przywitanic Nowego Roku odbyło się w 
sposób bardzo pomysłoww. Światła nagle po. 
gasły a w ciemnościach gong wydzwadiać z: 
czął dwanaście uderzeń, poczem razbrzmiał 
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= me 


tusz zagrany przecz „rkiestrę. Gd: swiatla 0) se SĘ rf N 9 g 7 pe Bandyci korzystając 7, osłony nocy 
błysły na nowo, wn'esiono na sals dużą masz: | Æ Gi WAGI 4 OW al | po dokonaniu rabunku zbiegli niepoze ` 


tu i ówdzie mącą pierwsze chwile noworoczne | 


była do głębi poruszona incydentem, 
jaki miał miejsce z p. notarjuszem P. 
i jego małżonką. 

Pani notarjuszowa, będąc w Gdań: 
sku, widocznie „nicumyślnie' przez 
„niedopatrzenie' zakupiła cygar pos 
chodzenia gdańskiego. 


rządku. Jednak pani notarjuszowa 
nie wiedziała o tem, że już od dłuższe: 
go czasu jest stale pod obserwacją 
konfidentów Straży Granicznej i spo- 


|kojnie jako poważna, zrównoważona 


głębi poruszyło obywateli. 

Wprost uwierzyć trudno, by czło: 
wiek z wyższem wykształceniem, w 
dodatku narodowiec (za takiego chce 
uchodzić) piastujący godność polskie=: 
go notarjusza, który obowiązany jest 


|krzewić i utrwalać ze swego stanowia 
Jak dotychczas, wszystko w pp] 


ska polskość, zakazuje swej żonie 
mowy polskiej. 

Charakterystycznym jest szczegół, 
że p. notarjuszowa zorjentowała się 
szybko w sytuacji i jak początkowo 
zeznawała po niemiecku, tak w dalz 


dama wysiada z wagonu, a tu dwóch i szym ciągu zeznawała w języku pol: 


wiarusów łapią za nieoclone cygara. 


Pani notarjuszowa zdetonowała sie | 


i była w kłopocie, jak z tej szmuglar- 
skiej sytuacji wyjść obronną ręką. Po= 
częła przeto bardzo nieudolnie szukać 
wykrętów, a z pomocą przyszedł jej 
p. notarjusz. Gdyby ta pomoc nie 
była bezczelną prowokacją, nie wys 


skim. 

Drobny to incydent. jednak jak 
wiele mówiący o stosunkach w Skar- 
szewach i świadczący wymownie o 
pewnych jednostkach, które swoją 
polskość uzależniają od korzyści mas 
terjalnych. Obserwator. 


© wpływy w Komunalnej Kasie 
Oszczędności w Kościerzynie 


Pan von Wysocky znowu na widowni 


Od jednego z obywateli powiatu kościer: 
skiego otrzymaliśmy poniższe uwagi o Pow. 
Komunalnej Kasie Oszczędności, które ze 
względu na ważność poruszonej sprawy Za: 
mieszczamy w całości. 

Obywatelstwu całego powiatu wiadomem 
jest, jaką była gospodarka do połowy roku 
1929 w Powiatowej Komunalnej Kasie Oszczęd 
ności w Kościerzynie, gdy gospodarzyła tam 
Narodowa Demokracja i N. P. R. przez swo: 
ich przedstawicieli reprezentujących Radę 
Nadzorcza i Zarząd Kasy. 

Szkodliwą, partyjną gospodarkę szeroko 
przedstawiała w swoim czasie prasa oraz na 
zebraniach sprawozdawczych niektórzy człon: 
kowie Sejmiku powiatowego. 

Nie bedziemy omawiać dziś szczegółów tej 
smutnej gospodarki, prowadzonej przez pros 
wodyrów partyjnych, zaznaczymy tylko, że 
przez działalność ówczesnych mężów partyj: 
nych spowodowano Kasie strat około 30 tys. 
złotych, i gdyby w porę nie zapobiegła temu 
administracja ogólna pierwszej i drugiej instan 
cji, to napewno dziś nietylko, że nie istniałaby 
Kasa, ale wymienione wyżej straty musielibyś: 
my pokryć, my obywatele powiatu. 

Zapobiegło się temu złu i odpędziło się od 
koryta (wprawdzie już od pustego) partyjni: 
ków, którzy cenili i cenią przedewszystkiem 
interes osobisty oraz interesy swych partyj; 
zapobiegło się w ten sposób, że kierownictwo 
Kasy objął z urzędu komisarz, a Kasa stopnio: 
wo odzyskuje zaufanie w instytucjach pan: 
stwowych, społecznych oraz w szerokich ma: 
sach obywateli powiatu. Fachowa i niezmor: 
dowana praca komisarza, który jest w stałym 
kontakcie z gospodarzem powiatu p. starosta, 
daje wyniki pozytywne. Widzimy, że przez 
tą prace obywatele. powiatu mają pełną gwa: 
rancję, że spowodowane straty około %) tys. 
złotych przez poprzednie władze Kasy będą 
odrobione i wyrównane, o ile Kasie zapewni 


widzą bowiem ci panowie, że w Kasie korytko 
już się napełnia, a Stronnictwo Narodowe i 
Narodowa Partja Robotnicza.w powiecie tra: 
cą swe wpływy. Wniesiono przeto w dniu 
20 grudnia ub. r. na posiedzeniu Sejmiku wnio: 
sek, podpisany przez siedmiu członków Sejmi» 
ku, a obliczony zgóry na demagogiczną demon 
stracyjną akcję. Pan von Wysocky wręczając 
wniosek przewodniczącemu Sejmiku, wyraźnie 
zaznaczył: „puśćcie nas do rządzenia Kasą, al: 
bo zlikwidujcie Kasę". 

Interesując się sprawami powiatu, byłem na 
posicdzeniu jako: gość, pizysłuchiwałem się 
wywodom i uzasadnieniom wniosku. Nie mo: 
glem się powstrzymać od śmiechu nad ograni- 
czonością autorów wniosku oraz ich bezczel: 
nością, która niema granic i zdolna jest poświę 
cić interes dziesiątek tysięcy obywateli powia: 
tu, byleby zadość uczynić osobistym i partyj: 
nym ambicjom, a w pierwszym rzędzie byleby 
dopilnować interesów osobistych. Obserwując 
przebieg całego posiedzenia Sejmiku wyczu: 
łem, że absolutna większość członków Sejmie 
ku nie pójdzie na lep demagogji p. von Wys 
socky'ego i jego kilku kompanów, gdyż więk: 
szość to interes obywateli, interes całego po» 
wiatu oraz dobro Państwa stawia ponad wszel 
kie sprawy osobistospartyjne i nie pozwoli, by 
towarzystwo wzajemnej adoracji grzebało ma: 
jatek powiatu. | 

Kasa powiatu kościerskiego, przez fachową 
i uczciwą obecną administrację, uzyskała 
absolutne zaufanie obywateli całego powiatu. 
dowodem czego stale wzrastające wkłady o: 
szczędności, i tego zaufania te jednostki, któ: 
re mają na swym sumieniu zbrodnię zdrady 
stanu, nie potrafia i nie są w stanie poderwać. 

„Zastrzegam się. że nie jest to moje wy: 
łączne osobiste zdanie, jest to przekonanie 
990/0 obywateli powiatu, a potwierdżeniem tc: 
go i odpowiedzią na warcholskie demonstra: 
cyjne wnioski będzie wzrost oszczędności do 


się ciągłość fachowego i uczciwego kierowni: } czego my obywatele powiatu kośćierskiego 


ctwa. 
Lecz oto dziwua rzecz, stan obecny nie 
zadawala p. von Wysocky'cgo i konsorcjum, 


przyczynimy się. 


Obywatel powiatu kościerskiego. 
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Bandytyzm szerzy się w powiecie 
I Świeciem 


W nocy na 31 grudnia ub. r. za pos 
moca wybicia szyby w oknie wtar- 
dóncło do mieszkania Ciesielskiej Fr. 
zam. w Osiu Wybudowanie, powiat 
świecki 4 zamaskowanych bandytów 
którzy pod grożbą rewolwerów żąda: 
li wydania im 1000 zł. gotówki, którą 
napadnięta otrzymać miała rzekomo 
za sprzedaż Świń. 

Ponieważ Ciesielska nie chciała 
złoczyńcom oddać pieniędzy bandyci 
pobili bezbronną niewiastę, a następ: 
nie powiązawszy ją sznurami przeszu 
kali całe mieszkanie znajdując tylko 
9 zł. | 


nani. 

Niemniej bezczelny napad rabun: 
kowy miał miejscc ostatnio na drodze 
z Tlenia do Wierzchów. Na powra: 
cającego z pracy Franciszka Krupę w 
odległości 400 metr. od wioski Wierz- 
chy napadło dwóch bandytów, któ: 
rzy pod groźbą rewolweru zabrali mu 
405 zł., a następnie ostrzeliwując się 
zbiegli do lasu. — Władze śledcze 
wszczęły natychmiastowe energiczne 
dochodzenia w wyniku których aresz 
towano sprawców napadu — 28 let: 
niego Fr. Bandurskiego z Sierosławia 
i 34 Antoniego Minikowskiego z No: 
wych Kraąplewic. 


NIEDZIELA DNIA 4 STYCZNIA 131 R. m 


100 tus. zi síraí spowodowały duroi 
w esitafnich dniach na Pomorzil 
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fak dłuśo należy uży- Podśórz 


— Zebranie Tow. Inwalidów Wojennych 


wać lampy radiowej? 


Każdemu zapewne wiadomo, że nie po- 
winno się używać elektrycznej żarówki 
tak długo, aż się zupełnie przepali. 
upływie mniejwięcej jediego roku bowiem 
siła światła spada, a zużycie prądu równo- 
cześnie wzrasta w takim stopniu, że dalsze 
pozostawianie takiej lampy staje się nie- 
ekonomiczne. Dla tego też dzisiaj postępu- 
je się inaczej i wymienia się lampy mniej- 
więcej po upływie jednego roku na Lowe, 
gwarantujące pełną siłę światła i ma.e zu- 
życie prądu. 

Podobnie rzecz się ma z lampami kato- 
dowemi w radjoodbiornikach. Lampy kato- 
dowe, jakie np. firma Telefunken obecnie 
produkuje, są zaopatrzone w tak mocne 
włókna żarzeria, że przy odpowiedniem 
obchodzeniu się z niemi, wykazują nadzwy- 
czaj długą żywotność. (Oczywiście należy 
pominąć przypadki, gdzie pdzez zamianę 
połączeń wtyczek do baterji lub przez sto- 
sowanie prądu z nieodpowiednio wysokiem 
napięciem lampy się przepalają). Nadzwy- 
czajna trwałość uowoczesnych lamp kato- 
dowych sprawia, że naogół pozostawia się 
lampy w aparacie tak długo, póki się jedna 
lub druga sama nie przepali. Nowsze ba- 
dania techniczne, które zostały przeprowa- 
dzone również w Ameryce, wykazały je- 
dnak, że w tym okresie wydajność lamp 
zmmiessza się do tego stopnia, że dalsze 
używanie ich połączone jest ze stratą dla 
właściciela aparatu. 

Okazało się, że w nonmalnych warun- 
kach lampy katodowe nie powinny być uży- 
wane dłużej niż jeden rak. Po-upływie tego 
czasu lampy na tyle już są zużyte, że jakość 
odbioru i wzmacnianie wynosi tylko część 
tego. czego dają lampy nowe. 

Należy więc bezwzględmie co rok wy- 
mieniać lampy, przez co przywraca się od- 
biornikowi jego pierwotną siłę i wydajność. 
Właśnie takie odbiorniki ze starem lampa- 
mi. których odbiór nikogo już nie może za- 
dowolić, odstraszają dużo ludzi od nabycia 
apesatu. Nieraz wystarcza wymiana jednej 
tylko lampy, lampy śłośnikowej, aby od- 
błór znowu był bez zarzutu. Należy zatem 
zawsze z rozpoczęciem nowego sezonu ra- 
djowego również pamiętać o zakupie no- 
wych lamp katodowych; mają one przecież 
przez cały rok dać nam przyjemność i roz- 
rywkę. pA 


* 
Świecie 

— Jak mingel wieczór Sylnestrowy? 
Weale wesoło. a nawet hucznie, jakby Hezi 
uczestnicy zabaw starań cię usilnie zadać 
kłam baśmiom o „ciężk.ch czasach" minął wice» 
ozór sylwestrowy. Trzy zabawy udane na nie» 
wielkie miasto — to dość wiele. A więc przes 
dewszystkiem „bal kapowy'* zorganizowany 
staraniem miejsqowego komitetu LOPP. w 
salach p. Chełstowskiego przyciągną! wielu 
zwolenników LOPP, której imprczy cieszą się 
zaałużonem poparciem u miejscowego społe» 
czeństwa. Równocześnie odbył się wieczór syl- 
westrowy w sali Kasyna oficerskiego Kadry 
Marynarki Wojennej. Inni wreszcie oczek!» 
wali Nowego Roku w sali Strzelnicy na balu 
maskowym Straży Pożarnej Ochotniczej. 

— Początek karnawału w Świeciu zapowiac 
da dość ożywiony ruch zabawowy, jak to 
widać ze zestawienia dotychczas już w Zw. 


Towarzystw zgłoszonych imprez. I tak już. 


w p.ecwszych dniach stycznia urządzają zabas 
wy: 2 bm. samodzielni rzemieślnicy; 6 bm. 
murarze, na dzień 5 bm zapowiedziano „wies 
czorek taneczny“ Organizowany przez „Akas 
demickie Koło Świecian* z poparciem „Koła 
Przyjaciół Akademika", dnia 31 bm. klub spor 
towy „Polgryf a w dniu 8 lutego towaczystwo 
spiewu „Cecylja” urządzają swe zabawy. x 
— Wieczór kołendowy. Konferencje $w. 
Wincentego a Paulo, znane tu od lat ze swej 
działalności charytatywnej urządzają we wtos 
rek 6 bm. swój doroczny „wieczór kolendo= 
wy'' połączony z tzw. „bazarem' | wielu atrak- 
cjami towarzyskicmi, po wieczorku zaś skrom 
ną zabawę taneczną. Doroczny ten „wicczór 
kolend' ma już ustalona tradycję wśród miej 
scowcego społeczeństwa, tak, że każdy uważa 
sobie za miły obowiązek choć na chwil kilka 


pojawić się na sali p. Chełstowsk:ego. bv oka: | 


zać, że nic stroni od spieszenia z pomocą dla 
biednych. 

te Nowy zespół orkiestrowy zorganizował 
w Świeciu p. Paweł Gogoliński. Nowy zespół 
który wystąpił z koncertem svmfonicznym w 
dniu 1 bm. powitano bardzo serdecznie Doz 


Po | 


Dnia 30 ub. m. o godz. 12,30 pow- 
stał pożar w zagrodzie braci Gołę: 
biewskich Zygmunta i Tadeusza zam. 
w Wysoce, pow. działdowski. Ogień 
zniszczył stodołę wraz z zapasami zbo 
ża į maszynami rolniczemi wyrządza: 
jąc szkodę na sumę około 28.000 zł. 

Przyczyny pożaru nie zdołano do: 
tychczas ustalić. istnieje jednak przy 
puszczenie, że pożar spowodowany 


został przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem przez robotników. 

Tego samego dnia o godz. 23 pow 
stał pożar w zabudowaniach rolnika | 
Nadolskiego Władysława w Tylicach 
pow. lubawski. który zniszczył dom 


mieszkalny wraz z urzadzeniem, Sto: 
dołę, chlew, wozownię i komplet ma: 
szyn rolniczych. Z inwentarza żywe: 
go zginęło w płomieniach 3 konie, 3 
jałówki i 7 prosiąt. Powstale straty 
oblicza poszkodowany na sumę około 
40.000 zł. Przyczyny pożaru nie zdo= 
lano dotychczas konkretnie ustalić. 

Dnia 29 bm. o godz. 17.30 powstał 
w zabudowaniach rolnika Nawińskie: 
go Piotra, zam. w Lekartach, pow. lu: 
bawski pożar, który zniszczył stodo: 
łę, komplet maszyn rolniczych, oraz 
całą paszę ogólnej wartości około 30 
tysięcy zł. Przyczyny pożaru narazie 
kierunku prowadzi się. 


— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Koro: 
ną, ul. Wybickiego 39 i Apteka pod Gwiazdą, 
ul. Chełmińska 26. 


Kalendarzyk teatralny: 
Sobota, 3.1. o godz. 20; Upiór z Duesseldortu. 
Niedziela, 4. 1. o godz. 16: Rewja; o godz. 20: 
Upiór z Duesseldorfu. 
Poniedziałek, 5. 1. Wejherowo: Wielka Kewja 
Świąteczna. 
Wtorek, 6. 1. Starogard: Wielka Rewja Świą: 
teczna. 
Środa, 7. 1. Tczew: Wielka Rewja Świąteczna. 
Czwartek, 8. 1. Brodnica: Wielka Rewja Świą: 
teczna. 
Repertuar kin: 
Apollo — Parada miłości. 
Gryf — Moje słoneczko. 
Orzeł — Legjon potępieńców. 


— Związek Strzelćcki. Dziś w sobotę 
otwarcie nowej świetlicy w 65 p. p. Zarząs 


dzam zbiórkę wszystkich członków na godzinę 
19-ta. Komendant Pow. Grodzkiego. 


— Z Teatru Garnizonowego. W niedzielę, 
dnia 4. b. m. o godz. 20 powtórzony będzie 
doskonały wodewi! 4%aktowy K. Majerowskie: 
go p. t. „Obywatelka z Krowodrzy”, który na 
premjerowem przedstawieniu doznał nader o: 
wacyjnego przyjęcia tak ze strony obecnej pu: 
bliczności, jak i prasy. W arcyzabawnym tym 
wodewiłu bierze udział cały zespół, a na czoło 
wybijają się doskonali wykonawcy w osobach: 
pp. Kantarowiczowej, Z. Mikołajewiczówny, 
Z. Jabłonowskiej, A. Mikołajewiczówny, Jan: 
kowskiego i Kantarowicze (reżysera sztuki). 
W niedzielnem przedstawieniu w roli rzeźnika 
Polędwicy ujrzymy ulubieńca publiczności 
Teatru Garnizonowego por. A. Kirchmajera, 
który rolę tę grał swego czasu w Teatrze Gar- 
nizonowym w Krakowie. Liczne oklaski przy 
otwartej kurtynie i tanie ceny biletów od 50 
groszy do 2 zł. powodują, że sala teatru bywa 
wypełniona po brzegi. — We wtorek, 6. b. m. 
o godz. 0: „Obywatelka z Krowodrzy". 


— Wielka zabawa podoficerska i zabawa 
ludowa w salach Domu Żołnierza. W ponie: 
działek, dnia 5. b. m. urządza zespół Teatru 
Garnizonowego dwie wielkie zabawy, a mia: 
nowicie: w sali górnej „Wielką Zabawę Pod: 
oficerską“, w sali dolnej „Zabawę Ludową”. 
Zabawy te obfitować będą w najrozmaitsze 
niespodzianki oraz występy artystyczne. Dos 


skonałe orkiestry, tanie, a smacznie zaopatrzo= 
ne bufety oraz minimalne ceny biletów wróża 
zabawom tym wielkie powodzenie. 


Wstęp: 


-ci masz sklep 


w Grudziaczu 


Dziś otwarcie ' 
ui. Szewska 2 


Sprzedajemy odpadki miesa, 
z uboju eksportowego 


Uwasa! 

Dzisie!rszy cenn'k 
za 1 ky. sadlo . . . . . . „zt 3.30 
polędwiczka M edowae Rej 0 a SÓW 
(30 R POCYMAJA NODZE CZDY "0 
zcberka Mr APO EJ GA Paz 0 
órzbicty e o e e 0o oe o > o e pe —, JB 
karki  ow.o Ww OWENMZWINMA YET 7 op — 43 
miesa w kawałkach . . o — BO 
t sztukę osierdzia . . . . . ...  4.— 

| cwarantowany s 100% ku, smalec 
zásad MP FO. TAL ASP. „1.60 


o Z AA 


na salę górną dla panów 1.50 zł., dla pań I zł.: 
na salę dolną dla osób cywilnych 1 zł., dla 
strzelców 0,50 zł. 

— Nożami też się bawili w Sylwestra. Pod: 
czas zabawy sylwestrowej w Domu Towa- 
rzystw wynikła bójka, podczas której niejaki 
Teske Zygmunt, ul. Chełmińska 92, został pos 
bity i pokłóty nożami. Ofiarę Sylwestra prze: 
wieziono do Szpitala Miejskiego. 

— Z teki policjanta. Onegdaj przytrzyma: 
no 3 osobników za kradzieże, 3 za pijaństwo 
il za żebractwo. 

— Spłoszeni złodzieje. Do piwnicy Puwals 
skiego Bernarda, ul. Wojciecha 4), włamali się 
nieznani złodzieje, którzy mieli zamiar skraść 
węgiel. Włamywaczów spłoszono. 


Rewia świąłeczna 
w Teafrze Miejsłcim 

Taki już duch czasu zapanował, że najpo- 
pularniejszym, cieszacym się największem po- 
wodzeniem rodzajem widowiska teatralnego 
jest rewja. Zbiór krótkich, obfitujących w 
zdrowy humor czy szczery sentyment, numoe- 
rów, połączonych w całość przez confercneiera, 
bawi i zajmuje. Jak w barwnym kalejdosko- 
pie przesuwają się przed oczami widza tan- 
cerki, śpiewaczki, humoryści. Muzyka gra — 
widownia ze sceną tworza nierozerwalną ca- 
łość. 

I u nas w Grudziądzu rewje cieszą się więk- 
szem powodzeniem niż zwykłe sztuki teatralne. 
Dowodem tego rewja Świąteczna, wystawiona 
w Teatrze Miejskim, na której przez kilka 
wieczorów bawiono się znakomieje. 

Aktualne dowcipy zastosowane do tutejszc- 
go gruntu, umiejętnie wn)ccione w monolog: 
i piosenki, modne melodic, cfektowne tańce. 
humorystyczny skecz, wreszcie elou przedsta- 
wienia pełen sentymentu napisany ładnym 
wierszem nastroiowv obrazek pióra kolegi red. 
Myślińskiego p. t. „Nie damy korytarza“ — 
oto program światecznv rewji Teatru Miej- 
skiego. | 

Wystawienie rewji niemało trudu koszto- 
wało dyr. Zięciakiewieza. 

Praca opłaciła się jednak i dała jaknajlep- 
sze rezultaty. Publiczność ubawiła sie, a kasa 
też nie była pusta. 

Zasłużone oklaski zbierah pp.: Zięciskie- 
wicz (conferencier), Józefowicz (reżyser i wy- 
konawca kilku numerów), Kowalik (kapel- 
mistrz), Stejko (dekorator), Zbierzowska, U- 
starbowska, Stanisławska, Rapacka, spcejul- 
nie zaangażowana tancerka Ada Putki, Miecz- 
kowska, Jóźwiceeki, iMehałowski, Jabłoński i 


odbadzie się w niedzielę w lokalu p. Skrzyp» 
nika o godz. 2 popoł. 

— Ponowne otwarcie bibljoteki. Po ułożee 
niu nowego katalogu i zakupieniu nowych ksią 
żek została otwartą ponownie bibljoteka Brae 
otwa Niepok. Poczętej Najśw. M. P. Króloe 
wej Polski do publicznego użytku. Bibljoteka 
mieści się przy ul. Pułaskiego 50 i jest czynna 
w godzinach od 11 do 14. Korzystać mogą z 
bibljotcki wszyscy podgórzanie, mimo że nie 
są członkami Bractwa. 


Echa demeonsiracii 
listopadowej przed Te- 
afrem W BUGOOSZCZU 


W związku z zamieszczenian notatki z da. 
13. 10. 1930 r. o aresztowaniu bojówkaczy ems 
deckich, a między innym. adw. Szlenka, Re 
dakcja po stwiendzeniu stanu faktycznego ©: 
świadcza, że została mylnie poimformowana 
przez swego reportera co do osoby p. adw. 
Szlenka i za wyrządzoną mimowołi p. adw. 
Szlenkow. zniewagę przeprasza go. 


Giełdy 


Notowania ziemionpłodów w Berlinie 


Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 2. |. 1931. 
żyto od stacji załad. . . e e . . 156,00—158,00 
jęczmień browarowy . è e . e « 200.00—216,00 
jęczmień pastewny i przemiałowy 188,00—194.00 
owiesM Isi F zl TdzaTh4A. 140.00 — 146,00 
kukurydza rum. wagon Berlin . . 
mąka pszenna . oies « « « s a 


mąka żytnia ar od dao Go |. |. © © 
otręby pszenne. » . « « e a e o 


otręby żytnie . . « « « : o e e 
groch Wiktoria. . « « « s e» o 
groch drobny, jadalny . e» « « 
groch pastewny . e.e. e » o 
peluszka Si. orke ar. CAS 
E a E ETNA y 
wyka eo ca E a ZSEE 
łubin niebieski. . . « « s « o 
łubin żół(YTTew a .- gra of. a he 0 
makuchy rzepakowe « . » « « » 
makuchy lniane . « e « s e a 
wytłoki suche . « « « « e « oo 
wytłoki soya. «. « 6 « s eooo 
płatki ziemniaczane . e. ee 
ziemniaki ładałne białe . . « e. 
iemniaki jadalne czerwone . « « 
ziemniaki jadalne żółte. . ©. » 

Przebieg targu spokojny 


28.75— 36,75 
23,60— 26,75 
9,75— 10,00 
9,00— 9,50 
24,.00— 31.00 
23,00— 25,00 
19,.00— 21,00 
20,00— 24,00 
17,00— 18,08 
18,00— 21.00 
20,90— 22.00 
26.00— 28,00 
9,20— 1030 
15,20— 15 50 
5.50— 5,90 
12,70— 13,00 
15,80— 16.50 
1.00— 1.25 
1,20— 1,45 
1.40— 1.70 


Warszawskie notowania walatowe 
z dnia 2. I 1931 r. 


Tranzakcie. 


steżiednę W d/s. ka 2a wd M EREVENT: y 
Pranki franc ©. 70: adi WA SO 2755013 
Dewizy. 

Belga A Jago Us MIE PZ se e  „124,72— 
-Fiolandja MSF. .1/.//..,uyza wo): +. e „ 359,17 — 
Gdańska. :.. «>... 1 N 5, . WOANIDED=$ 
Londyn . . . . . o. (a MEGA Ko” AJD 
Nowy Jork czeki. - « o.. « « » o o o 8.912— 
Nowy Jork Kahel . . . « « « « « « o 8,919— 
Paryż a ei ad ja %. Wa IR e, o uso T Hojże foe fo 35,02— 
| Praga M. Eo TRAA „1 * 26,43 — 
Szwajcarja CEO KOSACENOWNOWO WOM 5 xl „i 172,89— 
Sztokholm prai oe e (gta fa ava SFA 6/4/% 239.16— 
Wiedeń oho z 40/6 RER WE KE OPCTPHCJD .125,50— 
Włochy asri. 7.1747. "USM się. e > 4571— 
Berlina aTe o M. oki, at a s ne „ . 21240— 


Motowania ziemicgłedów 
w Poznaniu 


Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowv 


za 100 kg. z dn 2 I. 1931 r 


uzupełniające zespół rewjowy girlsy. pó pe MOR) 2 1.9 ŻE BIE N 
a] A p Tat A RZEMICA.. '-. , . - „wal e) JEŻ „59—41. 
Świąteczna rewja udała sie oczckujemy Jeczniefiprzem._. Li" Alea PALSQ227,50 
następnej. = I. R. Jęczmień browarowy . . « . . |. SERI, 
Owies ; 3 JA . 19.25— 20,50 
kalendarzyk karmawałowy | Nąka żytnia 65proc. . . . « . 30.75— 
Dnia 3 stycznia: w lomu Żołnierza bal ee A PW 15 A: $ RE 108] 
akademicki. Ospa pszenna. . . M ; 12.50—1 3:50 
„Dnia 5 stycznia: w Tivoli bał reprezenta: | -;,„„p REPO. IC |. 26.00—©9.00 
cyjny P. Cz. Krzyża. — Pod Złotym Lwem | Groch Wiktorja . . . . . . - 28.00—33.00 
bal karnawałowy urządza Tow. Śpiewu „Mo» | Groch Folgera . , - ee. 46.00—29.00 
niuszko. Wyka Aaa z 
Ę s NA Śr . Seradela ' PL ELLAS 
Dnia 10 stycznia: w Tivoli tradycyjny bal EE niebieskiz: t TA 23.00— 65,00 
rzemieślników. — W Domu Żołnierza Polskie: I Łubin żółty AL... |. /28.00—32,00 
go bał pracowników Banku Zw. Spółek Zarob- | Peluszka . 8 ud, << F 
kowych. — W Królewskim Dworze dancing oma ży ipia pra soyan 24u — 2,50 
à héa RM . | Siano luźne 7,00—7,40 
Pom. Tow. Opicki nad dziećmi. — W kasynie | Siano prasowane SATT 1.30 — 8 4U 
64 p. p. wieczór taneczny Rodziny Wojsko: y , | 
wej. — Pod Złotym Lwem tradycyjny bal ma: | GDASKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


skowy Tow. Śpicwu ., Lutnia". 

Dnia 17 stycznia: w Domu Żołnierza bol: 
skieso reduta Rodziny Wojskowej. 

Dnia 24 stycznia: w Tivoli bal maskowy 
T. S. Olympji. 


z dnia 2 stycznia 1931 r. 
(Notowania nieurzędowe) 
Pszenica 130 funt. 15, 128 funt. 14,50; żyto 
11,50; jęczmień browarowy 13—1650:  jęcz: 
mień pastewny 12—13; owies 12—12,50, groch 


tvchczas istniała dla pobrzeb miasta a nawe: 
okolicy tylko jedna poważna orkiestra Kadry | 
Marynarki Wojennej podczas gdy zapotcze” | 


bowanie orkiestr było i jest duże. E E 


Wiktorja 14—16; otręby żytnie 7.50—8; otręby 
pszenne 10,50—11. P 

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich zę 
j0 kl. franko wagon Gdańsk, 


GCKŁADY: Szawska 2 Cheb- h Dnia 25 stycznia: w Tivoli bal Pom. Tow. 


m ska 10 Koszarowa 16. ja] O eK nad driecmi. 
| Dnia 31 stycznia: 


ołicerskiego 64 p. p. 


ro 


w hasynic bal korpusu 


10 


= NIEDZIELA, DNIA 4 STYCZNIA 1931 R. 


Zostałem mianowany 


notarjuszem 


adwokat Przysiechi 


TORUŃ, ul. Szeroka 43. 5880 


E si RAK POLSKI 
(m) Poznań ul. PI. Sapieżyński 

[m] 
jm 
D 


wie raków szlachetnych 
w rzekach jeziorach torfiskach 
it. p. 5673 


sjamm) mame HOODOOO 
Gramofony 


płyty, mechanizmy i reparacje najtaniej 
w składzie rowerów 


J. Macierzyński 
Sw. Katarzyny 10 5119 


EY 

[e] 

[u] 

[m] 

| [m] 

zaprowadza racjonalne hodo- (m) 
[m] 

5 

|m 


Eea assats aaas LE 
. SAVOY , 
; ul. Chełmińska 9 tel, 201 Ę 
z cukiernia komfortowa Ë 
= 5557 wyborowa = 
kawa ciastka ki 
2 epps tapasse aleea ESEESE 


Pomorska fabryka rapirerska W Arodnicu 
właśc.: K. Zuralski 


filja w Tóraniu przy ul. Sukienniczej 10. 
Z dniem 1 marca rb. otwarł przy ul. Sukienniczej 10 


fille iabrycznąa 


: poleca 
garnitury klubowe, garnitury salonowe, 
otomany, kanapy, leżanki, materace, na- 
kładowe. Wykonuje materace siatkowe 
i wszelkie reperacje przy tychże. 3664 


Wasaa mechaniczna iaaryka materacy siatkowych, 


Pomorska Spółka Myśliwska 


skład broni i amunicji 5411 
Tel. 802 Teruń, Łazienna 23. Tel. 802 


poleca po 

cenach 
NA konkuren- 

j cyjnych 
E p | wszelkiego 
rodzaju 


broń — amunicję i przybory myśliwskie. 
Warsztaty puszkarskie Wypychanie zwierząt I ptactwa. 


W. Januszewski i Ska, Toruń 
Tel. 876 Stary Rynek 20 [4121] Tel. 876 


Wykonuje oprawy książek, nut i map w płótnie, skó: 

E rze iz napisami. Wykonuje wszelkie druki . dostarcza 

papier i wyroby papierowe, a w szczególności torebki: 
NIEA 


CO 


Yezeszło ICQ lGżŻchH 
Łazienka, plymąca woda 
Teleciony w pokojach 


tto MYCIA 


Radio-O©dbiorni£si 


w mielkim wyborcze 


poleca 


R. Gonczerzewicz, 
MGBud$żoszcz, pl. Wolności I. 5695 


Pan Minister Sprawiedliwości 
zamianował mnie 


 notarjuszem 


Anioni Kopka 


adwokat i nolarjusz 
GRUDZIĄDZ, ul. Stara 24, tel. 645 


= o- a 


ilte 


Auto-Radjo-Skład 


na gwiazdkę na wyjątkowo 
dogodnych warunkach apa- 
raty radjowe w wielkim wy- 
borze wszechświatowej marki 


pH LS 


Lampki, baterje, akumulatory 
i inne części zapasowe na 
—=żLeceL składziezzeLLŁz— "5562 


yy Pln n a a a AT ML MAL MAL an A A A 


Krawiec -Futra Dziewczynų 


A ` do dzieci, ze znajomości 
MUŚNIErZ oraz wszelkie prace kra* | szycia poszukuję od I5. I 
Wymagane dobre świadec: 


'twa i polecenia. Adres po: 
da Dzień Pomorski Toruń 


| wiecko:kuśnierskie  najsolie 
Wykonuje wszelkie prze- | dniej i najtaniej wykonuje 
róbki oraz nowe damskie | popularny w Bydgoszczy 
i męskie bardzo tanio. Sta- | fachowiec 
3865 Dworcowa. 64. ` 5927 ` 


5923. 


— pięłny 


Amerykanki, l Artysiqyczna gobelin 200x125 oraz gong, 


księgi i przybory biurowe | cerownia dywanów. (wa:| tąm-tam. do sprzedania 


oraz hurtownie zeszyty tanio | rantuje się oryginalną nas| . 15. SKRZETUSKI 
L. PONICKI, Szewska 3. I prawę' Gdańsk, Szwałben: Gdeńsk:Oliva, 
'B920 | gasse 35 Schultze. 3łse 2. 1. 


i | 
- i O z a N k p 
„AR e SĘ 
i U ; pe t , 
o. t 


wi. Bażlyckie Tow. Terenowe z o. 6. 


w log By. osi 


3 MOWY YN WY T TTET TS 


iu 
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Bülowstras: 


LICYTACJA. 


Dnia 5 bm. o godz. 10 sprzedawać będę za 
j|natychmiastową zapłata najwięcej dającemu 
I| przy Starym Rynku 25: różne materjały, bie- 
||liznę, pończochy i towary drobne. Licytacja 
|| napewno. 


Rzymyszkiewicz, komornik sadowy. 


Mecz pilki nożnej 


w niedzielę dnia 4 stycznia 1931 r., © godz. 13.30 
na boisku Schupo we Wrzeszczu 1 


K. S. Polonia - K. $. Gedania 


EEESESESONEES E 
CENY BILETÓW: Trybuna Guld. 1.50. Miejsce 
stojące Guld. 1,—. Uczniowie i bezrob. Guld. 0,50. 


| Hygienę jamy ustnej 
utrzymują 


PASTILLES VALDA. 


w aptekach i składach aptecznych. 


posad 


biurowej p 
oszukuje młodsza KSIĄŻ: 
ES z dobrem! reteren: 


Paczki 


poleca 


cjami i wykształceniem cukiernia 
szkoły handlowej oraz pra- 
ktyką biurową, znająca książ: Ww er S al 
kowość, sprawy wójtowskie KUE SN 


i szynie. Wlas 
i pisanie na maszy róg Jęczmiennej 


nn i dająca językiem polskim 
Telefon 446 T Ó r u n Mostowa 36. 1 i pa AEREA do przedsię” sztuka 15 gr. 
| biorstwa handlowego lub na 
Poleca majętność. L rze na zabawy i bale 
| ję. Las 
aloa aja 1.500 do adm dostarczam 


Każdą ilość 


5924 
a KRA 


Cr. 1500 mir, 
sześć. kamieni granitowych 
(polnych) o 10:40 cm. srez a le 3 L E 


nicy także w miejszych 
ilościach ża CA R wszelkiego rodzaju 

Lapi o ahlbude Kupi p $ 
Maks Ra bowski Gdańsk korzystnie na raty oddaje 
Grosse Alle 45 Tel. 21474 |B. Serocka, Toruń 


ul. św. Ducha 12.. 3697 


plisowanie 
Mereżki, okrętka, dziurki w restauracji 


maszynowe, odparzanie,wy | horelunu Poionia 
tłaczanie palt pluszowych. | dnia 3 stycznia w sobotę 


hafty kurbelowskie wieczorek taneczny. 


S.. Bi . Suki - 
AA M MARA prieg Poleca bezpłatnie salę do 
zebrań i zabaw jak również 


! jmuję obstalunki 
Gabinet Rosmetyczny przyjmuję obstalunki. 


+ CENY NISKIE. 
„MIMOZA 


długoletnia praktyka w kraju | INŻYNIER 
i zagranicą Od mê z dza INŻYNIER F R T M 
usuwa zi.marszczki.| Kursy Kierow- 
pryszcze, wągry, pot it. d.| ców Samoc o- 
Trwale przyciemnia brwi i| aRe>WSPECJA Łazienna 4. 
rzęsy. Toruń, Piekary 43. | Najlcpsze wyszkolenie — 
I. ptr. (okôk bramy byd:| Najniższe opłaty. (3514 
goskicj. © 4224 | 


"IKM 


r 


Naprzeciwko dworca słówneżo _ 


Tel. 250-51 i 263-06. 


" 
$ 
+ 
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RoK założenia 1846. 


Adr. Telegr. „Komunalna“ 
Kanto ezek.: Poznań Nr. 204.108 
| O PA 


Rek załeżenia 1846. 


Adr. Lelcgr. „Komunalna“ 
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108. 


1514 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za wysoKiem oprocentowaniem i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi weaiug ostatniego bilansu ca. 3, mil. zł na 17.500 Książeczkach. 


ŚWIATOWIE ZDRADA (Lekka kawaleria) DEINO = "BI AEF CIENIE" 


mó o _cmuEWiEk E o Moa a E M O S Z il 

potężny dramat monumentalny na tle ostatniej zawieruchy wo: PALASE potężny dramat cgzotyczny, ilustrujący najbardziej wzruszającą 
jennej. W rolach głównych: VIVIAN GIBSON, ELIZA LA COEN Opowieść miłosną. Reżyserował genjalny W. S. Wan Dyke, 
PORTA, ALBERT STEINRUCK, ALFONS FRYLAND. — twórca filmu „Poganin*. W rolach głównych: 
Akcja rozgrywa się w Małopolsce podczas wielkiej wojny. Ko: Uwaga: Monie Błue i Paquei Terres. 


bicta szpiegiem rosyjskim. 


Ponadto: Doborowy nadprogr. sala dobrze ogrzana Ponadto: doskonały nadprogram, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 5 stycznia o 11 przedpoł. sprzedaję w moim 


Mojej Szanownei Klięnteli i Znajomym życzy 


a 29 elek atramenta 21 DREM eco D 
wkę: ek atramentu. 
OPUS komornik; sądoyy, PEJA PREMIA? Tóruń Nowego Roku Szeroka 25 


LICYTACJA. 


Dnia 3 stycznia o godz. 11 sprzedawać będę przy 
Starym Rynku 25 najwięcej dającemu za gotówkę: 
różne towary galanteryjne, bieliznę damską, męską i 
dziecięcą, swetry, różne materjały wełn. i bawełn. i 
inne przedmioty. | 5919 


Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


Osśloszenie. 


Miejskie Zakłady Elektryczne podają w myśl Do- 
datkowych Przepisów Instalacyjnych i Warunków Do- 
stawy Prądu w obwodzie sieci miejekiej w Gdyni do 
ogólnej wiadomości, iż od dnia 1 lipca 1930 r. roboty 
przy budowie urządzeń dła siły i światła, do przyłącze- 
nia do sieci M. Z. E. w Gdyni, podejmować mogą tyl- 


Gracjan Dąbrowski 


US IERE 
F N || ( W Skład Delikatesów Win i Wódek 5943 


pokoje do Ś ladań Pokoje do śnładaę 


Ratlerki 


DLA NASZYCH ABON 


Prawie 60", zniżki! 


Niżej podane KSIĄZKI mogą otrzymać nasi abonenci po przedsta- 
wieniu kwitu z opłaconej prenumeraty w Administracji „Dnia Pomor: 
skiego“ uł. Szeroka 11, 


ŁÓŻKA (zwergpinszerki) okazyjnie 


metalowe od 20 zł. na sprzedaż. Adres wskaże 


Lóżeczka dziecięce „Dzień Pomorski“. 5q07 
i polowe materace WANEZUZOZZZZZE ZEW SD 
kołdry oraz 


WQOZKE Poszukujemy 


dz.ecięce najłanie: zdolnych zastępców. panie 
GRUDZIĄDZ i panów z kaucją zł. 25— 
Rybny Rynek 1. Dobry zarobek. Zgłoszenta 
„Dzień Pomorski" Toruń 


4262 


— Á—— a Á on a A 0 m 0 a Pn aa MI M A M 0 TZ 


i Cena ksie-f Cena dla 
LOWE Tytuł dzieła darska |Abonenta 


front) Ilo. 


ko niżej wymienione firmy instalacyjne, które dotych- Peter Nansen „Niebezpieczna Miłość" 1.75 L. 3843 
aa ae Ee konges A. Corthis Tylko dla mnie rai, (eas z 
anów Michal, Swiętojalska; Looth Tarkington Plutokrata II tom 6.— 
2. Gdyński Zakład Elektroinstalacyjny, 10 Lutego; H. Kosznicki Pod skrzydłami dehuri 2.75 Drzewo Na sprzedał 
3. Grzesiak Adam, Lipowo; G. Łubieńsk: Błędne koło | 3.50 picc kaflowy przenośny 
4. Leszczyński Stanisław, Świętojańska; EL Hey de Maupassant Jej serce 2.50 |opałowe sosnowe każdej ja:| Foruń Krasińskiego 46|8 5858 
5. Piełowski Jan, Starowiejska; u": Sarman Melville Bestja morska 3,— |kości po cenach bezkonku:, 
6. Rusin Tadeusz, Portowa; | R. S. Van Dine Martwv krzyk 1.75 |rencyjnych wagonowo dos i 
7. Sawicki 1 S-ka, Świętojańska; B. H. Benson 'Tchórz 1.75 |starcza odwrotnie najwięk: | 
8. Polskie Zakłady „Siemens* S. A., Świętojańska; Jan Karczewsk: Bakcy! 3.50 |sza Hurtownia Drzewa Opa: Niebie 
9. Wielkopolskie Towarzystwo Elektryczne, 10 Lutego Scherwood Anderson Zły śmiech 3.50 |łowcego Władysław Krymski 
10. Zakłady Elektroinstalacyjne „Prąd' Chylonja; Oewre Richter Frisch Szmaraad inkasów 1.75 Solec Kujawski tel. 18. Najtańsze źródło zakupu 
11. Sz. Lewandowski, Gdynia-Chylonja; Sintair | Steeman Trzynaste uderzenie północy 2.90 1.75 | Sprzedaż jedvnie wauonowa kompletnych urządzeń 
Jednocześnie podaje się do ogólnej wiadomości, iż L. Woli Tajemnice stajni wyścigowej 2.90 1.75 5757 |$ mieszkaniowych i biuro- 
urządzeń wykonanych przez firmy powyżej niewymie- Robert Hugh Benson Czarownicy 7.— 3.50 wych z własnych war- 
nione przyłączać cię nie będzie. 3778 Julja Komorowski Biedne dusze 6,— 2.75 Na Kolendy ształów. 
W. Niezabitowska Skarb Aarona 7.— 3.50 > 
N. Hawthorne Szkarłatna litera j— 2,50 {krzyże (5838; ign. Grajnert 
E| Miejsce spotkań dla przyjezdnych |B O. Henry Rewolucja ` miłość 6.50 3.— lichtarze | Bydgoszcz. Dworcowa 8 
ik - JOTNE SLX 4- O AJRETIROWYNOE TH UE E NATO: aru majestat 2.90 1.75 wtopic pican | Tel. 1921 383 
. Williams Złote węże 2, 1.75 zropidła . 
x RESTAU RACJA [0 C. W. Sanders Czarny gość w. 2.90 1.75 po najtańszych cenach | umn 
e GRUDZIĄDZ 5 Lucjano Zuccol: Dziedzictwo krwi 6.50 3— REEF ; 
3 Al Blasco Ibanez W krainie sztuki |= 3,50 l Busiakiowicz Torun 
a Piac 23 Stycznia 19 — Telef. 735 jw Eljaszberg Rabin : kokota a 6.50 3.— RARE T Kupic 
j O Obiady z 3 dań 1,35. Gorące potrawy oraz na- || Chambers Don Kojot 2.90 1,75 |Chełmińska 24 — Telef. 477 | dom w cenie do 60 tysięcy 
3 pole wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. c W. A. Frost Tajemnicze klejnoty 2,90 zt. Zgłoszenia do Eksp. 
m Lokal obok przystanku tramw. 5 min. ad dworca. 5 | Emilja Bronte Szatańska miłość 2.90 Dnia Pomorskiego pod Nr. 
| 5 Kolacja à la carte Już -4 | Bruno Winawer | Cichy alarm l 3.— 5918 
z i OBO gE poczawszy -4929 o Zamiejscowym abonentom wysyła się z doliczeniem , A=ee 
»| właśc. Józef Grzeszkowiak orzesyłki. Reperinar 


Teatru Torunskiego 


W sobotę dnia 3 bm. 
o godzinie 20stej 
Premjera 


-er ya m m ma r al 
pe RTW 


PÀ a Szazcze 
: Kandydatów na szoferów h AOA BA C 8 A/A/ G iść | Frania 
przyj kaźd i ; A a ANS zg aaraa t aa n o ane) RZ ZU MAUA > aok i 
najdogódniejszych ` inkaen GA w WYR PRE HQ S] LU ~ SNN: d fi aN, EAN R i COATI 14 Ws PErZIPSRĘZO 
i przy najkrótszym czasie nauki 2 SK JE PE: igi SARE ZOE: o płn ABEC S Ured ę kobiecą W niedzielę. dnia 4. L 


konserwuje doskonali i usu 


3 | ży Ñ A o gp gra - cja» AD: ER 2 ; o godz. 15 30 
2%, WM, R 8 EB J AE aae o a wa jej skazv 3553 | 
Grudziądz £ NA i LE pP SZ RE in" NOR 


a ACE z Bi lira. a Marice 
-ce 3zorerow Otrzy- S aDinet Ńosmetyczn 
1000:59} posad po u- Franc. Lipińskiego. i 


H a: i c» pa BR uj. y eN g v) TZ Api Wo STA RZ ż> R ak 1d NID OK i Operetka w 3 aktach 
Na, AZ WE Z EE O * SAR NSTYTUT j 
kofńczeniu kursu na KAR. Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94 EE DOE" N 7, WOS N RAJ () W w a 2 UT DE 3EAUTE 
ców samochodowych. - = - 3918 (naprzeciw Gazowni). S, , EAA GN GAY rez CA Pa V A Tea E NYSY „BB. ŁK „ose 


m Szkoła Szoferów 


ceny zniżone 


WY niedzielę, dnia 4. I. 


E. Kalmana 
ŻE „ET ROEE AEE A O CE Toruń, St. TI: 
Boze NAT WYŻ SEN GAU AT AN ŁY) 0 VY U. AWARS: uń, St. Rynek 17, tel. 439 


zz. | o godz. 20s€j 

4% BY: y EL Do E Szczęście 
5 a $zkoł K gap ahr 

r | omedja 
Tanie mieso Ba +per e tiea 
| ZL KĘTY | A | | | WA  ||hwnoniedziałek dnia 5 bm. 

» uboju eksportowego | "SPIE | | E Iaa, Pa Olgi z: $tej 
Prosimy zwracac uwagę na cenniki! thcesz Kred fal 2 Kurs handlowy, stenografii, Nowe bajki 
GRUDZIĄDZ ul. Chełmińska 40 © maszyn biurowych, nowo- ceny najniższe 


czesnej księgowości rolni- 
czej. przemysłowej. ręko- | W poniedziałek dnie 5 bm. 
RR współdzielczej i o godz. 2ostej 
Omunalnej i t. p, Czesne 
dla wojsk. tylko zł. 20.—, ZERA” 
dla dojeżdżających zł. 25.— Komcdja w 3 
miesięcznie. 1540 W. Perzyńskiego 
Dyrekcja Toruń, Żeglarska w zkołidia F ba 
h 25, 3 e wto ’ nia f f 
ne Il p., telefon 897. o godz. T6stej 
EEEE || wieilsa Parada 
rz Rewja w 24 obrazach 
! 2 częściach 
H. 


składaj wszelką wolną gotówke i oszczędności 
w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Chojnic 
w Chojnicach, Rynek 1. 


Za zobowiązania Kasy odpowiada gmina miasta Chojnic 
całym majątkiem i dochodami. 835 


ao] D ui. Koszarowa 16 
KENY ZR ZEE 
| E y Ta Py g 


Browar Pomorski 


dą 

ta 

; Józeta ChronowskKiego 

: Tel. 195 Podagórz-Toruń Te! 105 
4 


g 
b 


zapart 


ceny zniżone 


Nowoczesny odbiornik 


i259 


poleca | We wtorek, dnia 6. bm. 


swe za wyśmienite uznane piwa pod mi | RĘR A Ki ZY À 
RÓ RGG Philipsa lub Marconiego" fi eseezesz” 
| " "SŁ OWE, ; $ 
„K ARAMEL. POMORSNM' k i Sy aa TENETE 
i KOZLAK (BOCH) A |ikupisz korzystnie u Maciejewskiego, Gru Gziądz, Mickiewicza4 — Telefon 816 | 08 p CY 
YJ : JEVIL. ocz : | SEGE ASEE ma E E : 
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$eleśrmnar 


Groźny Strajk górników 


niemiechich 


Berlina 3. 1. (PAT). W ciągu ostat 
nich 24 godzin sytuacja w zagłebiu 


Ruhry uległa niezwykłemu zaostrze: | siadaniu dokumentów, 


silny oddźwięk w szerokich masach 
robotniczych. Policja ma być w pos 
stwierdzają: 


niu z powodu agitacji komunistyczz | cych, że chodzi tu o oddawna systema 


nej oraz komunistycznej tzw. rewolu ; tyczne przygotowanie akcji partji kos | 
cyjnej opozycji górniczych związków | munistycznej Niemiec, prze 


zawodowych. 

W szeregu kopalń okręgu reńsko= 
westfalskiego wvbuchł dziki strajk, 
który objął dotychczas 22 szvby. 
Ilość strajkujących procentowo wyż 
nosi około 12 prac. ogółu załogi ran- 
nej zmiany. Strajkiem objęte zostały 
przedewszystkiem okręgi górnicze 
Hamborn. Gladbeck. Buer i Ham. 

Wejście do szybów zostało ob= 
sadzone przez strajkujących oraz bez 
tobotnych, którzy uniemożliwiają 
górnikom zgłaszanie się do pracy i 
wjeżdżanie do szybów. 

Berlin, 3. 1. (PAT) Na całym obs 
szarze zagłębia Ruhry wzmocnione 
posterunki policji obsadziły poszcze: 
gólne kopalnie. Według doniesień 
prezydjum policji, w żadnym okręgu 
przemysłowym nie doszło dotychczas 
do starć pomiędzy policją a strajku jąs 
cymi. Sytuację ocenia stę jednak ja: 
ko bardzo poważną. 

Akcja strajkowa znalazła — weż 
dług doniesień prasy berlińskiej — 
PE c | 


Francia obniżyła 
duskont 


Paryż, 3. 1. (PAT.). Bank Francuski ob- 
aśżył w dniu wczorajszym stopę dyskontowa 
6 2 i pół na 2 proc. 


EFpililoć iratesil w „Oazie” 
warszawskich 


(z) Warszawa, 3. 1. (T. wł.) W sprawie 
krwawej tragedji, jaka w noc sylwestrową wys 


darzyła się w restauracji „Oaza“, podczas któ»: 


cej mjr. inwalida Sobolewski, obrażony przez 
studenta księcia Usmi Beja, postrzelił go z res 
wolweru, raniąc przytem przypadkowo oby: 
watela ziemskiego Fr. Mieszkowskiego, proku: 
ratura wojskowa postanowiła pozostawić mjr. 
Sobolewskiego na wolnej stopie i sprawę prze: 
kazać po stormułowaniu oskarżenia sadowi 
wojskowemu. 


Wynik konkursu insłyłułu 
wicdzy przemysłowej 
Zarząd Główny Instytutu Szerzenia Prak: 
ycznej Wiedzy Przemysłowej przyznał na 
wniosek Sądu Konkursowego pierwsza nagro: 
dę w kwocie 500 zł. p. Mgr. Markowi Scheero» 
wi ze Lwowa za pracę pt.: „Podręcznik ra: 
chunkowości warsztatowej dla rzemieślników" 
Nagrodzona praca ukaże się w nr. 4 kwartal- 
nika „Praktyczna Wiedza Przemysłowa. 


Programy radiowe 


Sobota, dnia 3 stycznia. 


WARSZAWA — 13,10 komunikat meteorolo: 
giczny. 16,35 „O mistrzach szabli i szpady 
w Polsce. 17,00 nabożeństwo z Ostrej Bra: 
my w Wilnie. 20,00 „Na ustach grzechu”. 
20,45 Muzyka lekka. 21,15 feljeton „W 
słońcu i kwiatach“ wygł. red. J. S. Ma). 
23,00 muzyka taneczna. 

POZNAN — 7,00 gimnastyka poranna. 13,05 
koncert. 19,00 arjc i pieśni romantyków nie 
mieckich. 20.45 koncert. 22,15 muzyka ta: 
neczna. 

KRAKÓW — 15,30 Odczyt p. t. „Kryzys w 
żegludze pasażerskiej na Atlantyku. 18,00 
audycja dła młodzieży: „O kaszubskim 
Smętku pióra Bronisława Dąbrowskiego, — 
poczem koncert dla młodzieży. 

WILNO — 14,50 „Co nas boli“ pzzechadzki 
Nika po mieście. 

PRAGA — 20,00 koncert Filharmonji czeskiej. 

STOCKHOLM — 19,45 „Rakieta księżycowa” 
słuch. Behra. 


w tekście aa pierwszej sironie . , 
na drugiej I trzecie: stronie . 
Drobne: za słowo 15 gr., plerwsza słowo pedwójnie. 


W Ońsńsku za wiersz m/m na stronie ?-lamewej 


. 4 A 


Dzebne 1a slowo 5 fen. tytutowe 


Ogloszenia: wiersz mlilm. aa ztrenie 2-łamowej 

1— 2! — w tekzcie . . 

Dla poszukujących pracy i nskrelegi «> zaiżki. komunihaly 50 gr. 

Za głooszania skomplikowane | z zazlrzeżeniem miejsca 20% zt pie 
15 fern. 


s (] e a e 10 ©s 
Pray sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
przepisznue Miejsce ogłoszenie administracja nie odpowiada. 


szereg aktów sabotażu. 


a ostatniej chwili 


eszcze jedna rewolucja 


w krajach wiecznych rewolucyj 


Nowy Jork, 3. 1. (Pat). Jak donoszą z 
Panamy, rewolucja wybuchła niespodzie- 
wanie. Rząd został obalony w krótkim 
czasie. 


Przebieg zajść był następujący: Wcze- 


widującej | snym rankiem grupa, złożoną z około 10 


osób zajęła główną kwaterę policji i pałac 


PRZ AGEE ZER OOOO OO OSC PC ROEE A 


m M 


Czołowi kolarze polscy ma frenimsu zimowym w itadeom'u 


PODNESE ASAE OO TE EC Z ZYCZENIA E X WERE ES Y TA E ERSTE AA EEEE EE 


Anglia przewodniczyć bedzie na styczniowej 
sesji Rady Ligi Narodów 


Berlin, 3. 1. (PAT.). Biuro Conti donosi ze wość przyjęcia przewodnictwa na sesji stycz- 
źródeł poinformowanych, że minister spraw niowej Rady Ligi w zastępstwie ministra spraw 
zagran. Wielkiej Brytanji Henderson na pro- | zagran. Rzeszy Curtiusa. Minister Curtius więc 
pozycję rządu niemieckiego oświadczył goto- * przewodniczyć będzie na sesji majowej Rady. 


Szalony zamiar miss Johnson 


Przelot w obecnej porze nad Syberią prawie niemożliwy 


Londyn. 3. 1. (PAT). Prasa londyńsza wy: 
raża zaniepokojenie z racji ryzykownego lotu 
do Chin, podjętego przez słynną lqfniczkę 
Amy Johnson, która lecąc dziś z Lcodjum 
wśród mgły i śnieżycy musiała lądować na 
lotnisku pod Kolonją, skąd podejmic w sobotę 
rano dalszy lot do Warszawy. 

W Warszawie mis Johnson przenocuje. Spo 
dziewa się ona otrzymać tu przyrzeczone jej 


„Pokażemy, 


Byszaskowałe orędzie 


Z okazji Nowego Roku Adolf Hittler wy- 
dał manifest do „budzących się Niemiec“, w 
którym pisze między innemi: 

„Jedenusty rok walki nacjonalno-socjali- 
stycznej się zakończył. Z grupy siedmiu ludzi 
powstała 8 miljonowa partja. Los nic nam nie 
złożył w darze — musieliśmy wszystko zdo- 
bywać ciężką walką. Przez lat 11 otaczała nas 
nienawiść, byliśmy kolejno prześladowani 1 wy- 
kpiwani, załewani falami kłamstw. Jesteśmy 
dumni, że dziś nas zwalczają i liczą się z nami, 
bo ruch nasz wywołał walkę duchów w Niem- 
czech. 

Przed powstaniem partji narodowo-socjali- 
stycznej w niemieckiej prasie, w parlamencie, 


pozwolenie przelotu ponad terytorjum ZSRR. 
Dzienniki angiclskic przytaczają opinję sowies 
ckich rzeczoznawców lotniczych m. in. szefa 
awjaoji sowieckiej Kiryłowa, który twierdzi 
że usiłowanie przelotu w obecnym czasie po* 
nad Syberją jest wiełką lekkomyślnością, zaś 
lądowanie na nartach, któremi mis Johnson 
ma zastąpić koła należy do rzeczy niczmiern.e 
niebezpiecznych. 


prezydenta republiki. Kilku wyższych «- 
rzędników m. in. gubernatora prowincji Pa- 
namy aresztowano. Wiele uzbrojonych o- 
sób cywilnych przyłączyło się do oddziałów 
rewolucyjnych, na czele których stanął ge- 
nerał Quintero. 

Krążyła pogłoska o ustąpieniu prezyden 
ta, która jednakże nie została potwierdzo- 
na. Podobno jest 10 zabitych i 20 rannych, 
lecz cyfry te nie są Ścisłe. Naogół przebieg 
rewolucji był stosunkowo spokojny. 

Balboa (Panama), 3. 1. (Pat). Much re- 


| wolucyjny zorganizowany został przez t. zw. 


towarzystwo akcji wspólnej, w skład które- 
go wchodz” przedewszystkiem młodzież. 
Rewolucjoniści domagają się ustąpienia wi- 
ceprezydenta republiki, zaś na stanowisko 
prezydenta wysuwają komendanta d-ra Mar 
modio Ariasa. Władza przeszła chwilowo 
w rece sądu najwyższego. 

Waszyngton, 3. 1. (PAT.). Poseł panam- 
ski w Waszyngtonie otrzymał wiadomość, iż 
rząd w Panamie został obalony przez rewolu- 
cjonistów. Prezydent republiki wzięty został 
do niewoli. , 


KINO „SLONCE“ 


Strumykowa 1. Telefon 396. 


Od niedzieli dnia 4sgo stycznia i dni następ. 
Wielkie arcydzieło filmowe najnowszej 
produkcji p. t. 5925 


ostalnia kompania 
z genjalnym KONRADEM VEIDT LNM. 


poz E o O o 
Początek o godz. 5,7. 9. w niedz. i święta o 3. 
Ceny miejsc: Loża 1,80, I. m. 1,30, II. m. 80 gr. 


Tragiczny wypadek 

Nowy Jork, 3. 1. (PAT.). Samochód, prze- 
jeżdżający przez tor kolejowy na przedmieściu 
uderzony został przez pociąg, wskutek czego © 
osób poniosło Śmierć. 


Ludność Watykanu 


W tych dniach ukończono spis ludności, 
zamieszkującej na terenie państwa watykań- 
skiego. Według narodowości ludność składa 
się z 495 Włochów, 118 Szwajcarów, 8 Fran- 
cuzów, 8 Niemców, 3 Hiszpanów, 3 Holender- 
czyków, 1 Abisyńczyka, 1 Norwega i 1 Av- 


| strjaka. 


co fo jest propaganda“ 


Hitlera do budzącuch się Niemiec — „Germanie 


zkucdź się“ 
w życiu publicznem rządzili wyłącznie wrogo- 
wie naszej ojczyzny. Dziś myśl niemiecką re- 
prezentuje 8 miljonów ludzi. Socjalistycznym 
zbrodniarzom przeciwstawia się fanatyzm na- 
rodowy: to jest nasze dzieło! 

Wiele osiągnęliśmy, lecz wiele nas to kosz- 
towało: Tysiące i tysiące narodowych socjali- 
stów rannych, wielu zabitych! (w bratnich 
walkach ulicznych). Oodziennie płynie krew 
młodych Niemców, których jedyną zbrodnią 
jest wierność narodowi i opór przeciwko zu- 
pełnemu wyniszczeniu, zadżumieniu i zatruciu 
duszy niemieckiej (piękną opinję mają Niemcy 
„sami o sobie!), | 

Rozpoczyna się 12 rok naszej walki! Pe- 


i... Wa awe | | o a a 


Wybuch w żydowskiej łaźni rulualnci 


4 Kkoklkiciy zabite, 12 walczy ze śmiercią, reszła ramme 


Ze Lwowa donoszą, że w dzień Nowego 
Roku wydarzył się straszny wypadek w łaźni 
rytualnej w Horodence. 

O godz. l7stej, w chwili, gdy w łaźni było 
20 kobiet, nastąpił wybuch kotła. Z powodu 
paniki, jaka powstała, nie można było odrazu 
przystąpić do akcji ratunkowej. Jedna kobieta 
została zabita na miejscu. Dwie zmarły po 
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Redaktor odpowiedzialny Stantaław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 , 
Rad. odpowiedzialny na Bydgoszcz K. Serafin: Starzewski Jaglallońska 9 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Qdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6 


Redaktor odpowiedz, na Wejberowo Wł, Grabowski Gdańska 4, tel. 64 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnietwe „Leien Pomorski” „Dzień Bycyoski'* „Gaseta Gtatskc” 
„dazete Morska . 


„ Czolenkami Pom. Druk. Roln. & A. w Terunia Bydgoaka 56 


krótkim czasie wskutek ciężkich ran i popa: 
rzenia. Pozatem zmarł również palacz. Do 
szpitala przewieziono 10 ciężko rannych kobiet 


łen nienawiści wróg naszego narodu (kto?) ze- 
chce wszelkiemi sposobami nas pokonać za po- 
mocą kłamstwa, teroru i prześladowania. W 
tym roku jednak stronnictwo nasze stanie się 
ciałem nierozerwalnem. 100 tysięczna armja 
„żółtych koszul" wzrośnie. W roku 1931 po- 
każemy, co to jest propaganda polityczna! 

Pragnę, byście zrozumieli, że napaści ni- 
szczycieli ojczyzny przeciwko nam przynoszą 
nam cześć. W walce z naszymi przeciwnikami 
bądżcic nierozerwalnie zjednoczeni! Miejcie 
nietylko tę wiarę, która góry przenosi, lecz i 
tę, która rozrywa kajdany! 

W tym roku zapewne będziemy musieli po- 
nieść wielkie ofiary. Razem z wami witam no- 
wy rok 1931 naszem hasłem: „Germanio zbudź 
gig!“ 

W orędziu przyszłego dyktatora jedno jest 
pewne i bije w oczy: to szalona pewność sie- 
bie: „dzięki nam... wyłącznie my... nasza 
ofiarność ... nasza praca... nasza krew... 
nasze dzieło... a wszystko co nie jest ostem- 
plowane znakiem swastyki, to „zbrodnia, tru- 


z których pięć znajduje się w stanie bezna: ; cizna, dżuma, wrogowie ojczyzny !' 


dziejnym. 


Zapewne podobnie by brzmiało orędzie, 


Wybuch nastąpił wskutek wadliwej budo: | któregoś z wielkich mistrzów opozycji, gdyby 
potrafił wzorem Hittlera zorganizować jakichś 
„młodopolaków” przeciw polskiemu rządowi. 


wy kotła. 


AL rez S 


w ekspedycj 


od cpaską „ . +» 
w 


kładzie strajki). 


Abonament miesięczny Wynosi 


¿ odnoszeniem do domu w Toruniu 
przez pocztę 2 odnozzeniem 


miejscowych agencjach . « e. s as s s 6 3o88 
r a a a a 2 STH C 

Gdańsku przez poezte . 2.58 gd przez chlopca . » - - . 230 gd 

z odbieraniem w administracji wprost gd . 2, zagranicą 4 ad.  1.—al 


W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (nP przeszkody w 38* 
administracja nie edpowiade za niedostarczenie piema 


